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miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 
90 hal. miesięcznie. 


Na prówineyi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 8 kor. 80 h.. z jedno- 
razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z drwurazową przesyłką 
9 kor. 80 h., z jednorazową przesyłką 
5 kor. W państwie niemieckiem kwar 
talnie 10 kor, w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Źmiana adresu 
40 halerzy. 


Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy. 


Kraków, Środa 


15, Grudnia 1915 


GŁOS NARODU 


Rok XXIII. 


Wychodzi 3 razy dziennie. 


OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“ 
Komunikaty prywatne po kronice: 1 korona od wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu“ prospekty, 


we 


SODOWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują : 


W. Uzarskicgo. W Stanisławowie księgarnia Jasielskiego. Stryj W. Kurkowski biuro dzien., E. H. Wagmaun biuro dzien., Kołomyja Poliński Felik 
komnan księg., M. Bysiek główna trafika, Lustig Szymon biuro dzien., Kornfeld biuro dzien. — 
E. Braum Wien I, R. Mosse Wien II. W Berlinie Friedl 5. A. Jocssel. W Budapeszcie F. E, Goe. 


„Rodzaj Polski“. 


Armie trancusko-angielskie znajdują się w 
chwili. gdy piszemy te słowa, na terytorynm 
wreckiem. wyparte z terenu macedońskiego 
przez armię niemiecką i bułgarską. Dla Grecyi 
jest to chwila ważna. Staje przed nią ostatecz- 
nie konieczność rozważenia, jak zachowa się 
wobec wojsk entente'y. jeżeli dojdzie do praw- 
dopodobnej walki na jej terytoryum między 
ścigającymi, a ściganymi. 

Już poprzednio złożyła Grecya oświadczenie. 
iż nie myśli wobec entente'y korzystać z praw 
konwencyi haskiej i że wojsk jej, w razie przej- 
ścia ich na terytoryum greckie — nie rozbroi. 
Nie o to wszakże dzisiaj idzie. Prawdopodo- 
bnem jest i możliwem, że walka, przegrana 
przez Francuzów iAnglików na terytoryum ma- 
cedońskiem, przeniesie się na grunt grecki, na 
grunt neutralny. Co wówczas Grecya uczyni? 

Pod tym względem posiadamy na razie wy- 
jaśnienia, jakich król Konstantyn osobiście u- 
dzielił przedstawicielom prasy. Do współpraco- 
wnika „Daily Telegraph“ wyraził się król — 
jak telegrafują do .,Voss. Ztg“ — jak następuje: 

„Grecya będzie usiłowała bronić swej suwe- 
renności i swych praw, uczciwymi środkami, 
nie wychodząc z neutralności. Od Niemiec o- 
trzymaliśmy zapewnienie w ich i w ich przy- 
mierzeńców imieniu, że uszanują neutralność 
naszych ziein, lecz to nie przeszkodzi wojskom 
niemieckim i bułgarskim poczynić przygotowa- 
nia wszelkie, jakie są z wojskowego punktu 
widzenia potrzebne, aby ścigać armie francu 
skie i angielskie w głąb ziem greckich, przez 
co Grecya stałaby się rodzajem Polski.“ 

Na zapytanie. coby Grecya poczyniła, gdyby 
czwórsojusz przeszedł do środków przyntuso- 
wych, celem zmuszenia kraju do opuszczenia 
stanowiska neutralnego, odpowiedział król: 

„Podnieślibyśmy protest w obliczu całego 
świata przeciw zgwałceniu naszych praw su- 
werenności. Dopóki się da, będziemy uciekali 
się do biernego oporu, aby nie uledz zmuszeniu 
do wystąpienia czynnego, które, jak obawiamy 
się. byłoby ujemnem dla wolności i szczęścia 
narodu greckiego. Jeżeliby zaś ta polityka nie 
dała się przeprowadzić, Grecya zdemobilizuje 
armie i będzie musiała wyglądać przebiegu zda- 
rzeń, Co mogłaby innego uczynić?‘ 

Ale król Konstantyn rozmawiał również z 
przedstawicielem ajencyi amerykańskiej „As- 
sociated Press“ i miał mu oświadczyć, iż (Grecya 
tylko-wtedy nie zaatakuje wojsk czwórporozu- 
mienia. jeśli wojska te, cofnąwszy się na tery- 
toryum greckie, zobowiążą się do opuszczenia 
(irecyi i wsiądą w Saloniki na okręty. Wówczas 
wojska greckie byłyby nawet gotowe bronić ich 
przed ewentualnym atakiem nieprzyjaciół. Ale 
— zaznaczył — ani gwałtem, ani namową nikt 
nie zdoła Grecyvi zmusić do wyjścia z neutralno- 
SCI. 

Od sprzecznych rozmów tych upłynęło dni 
pare. które przyniosły dalsze kroki entente'y 
u rządu greckiego, poparte jeszcze interwencyą 
posła rosyjskiego i włoskiego, którzy z naci- 
skiem oświadczyli, iż rządy ich przyłączają się 
do postulatów francusko-angielskich. Słychać, 
że ezwórsojusz nie przyjął propozyeyi króla, 
aby wojska greekie osłoniły pobite armie fran- 
cusko-angielskie przy ich wsiadaniu na statki 
w Saloniki. Równocześnie wszakże Bułgarya, 
jak telegrafują do „Voss. Ztg“ z Bofii, ofiaro- 
wała się utworzyć pas neutralny między sobą, 
a Grecyą, którego to pisa nie przekroczyłyby 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE. 


Lwowie biuro dzienników M. Sokołowski ul. 3-go 


wojska bułgarskie. Warunkiem naturalnie jest 
to, że Grecya nie stanie po stronie entente'y. 
O ostatecznej odpowiedzi Grecyi na tę propo- 
zycyę dokładnych szczegółów jeszezeę nie ma- 
my. słychać tylko, że mają toczyć się rokowa- 
nia, 

Położenie jest więc w danej chwili zupełnie 
niejasne. Czy walka między armiami entente'y, 
a armią niemiecką i bułgarską będzie dalej to- 
czyła się na terytorywm greckiem? Jakie sta- 
nowiska zajmie wówczas rząd ateński? Może 
w tej chwili udzielają już na te odpowiedzi dzia- 
ła i bagnety. 


N. K. N. i Koło polskie, 


Zatarg o kompetencyę między Naczelnym 
Komitetem Narodowym i Kołem polskiem wcho 
dzi w nową fazę, jak nas informują głosy pism, 
zbliżonych do N. K. N. W zatargu tym idzie, 
jak wiadomo, o prawo reprezentacyi polity- 
cznej, przy którem obstaje Koło polskie, w prze- 
ciwieństwie do prądów, które pragnęłyby Koło 
tej reprezentacyi pozbawić, u oddać ją Naczel- 
nemu Kamitetowi. Na ostatnich obradach Koła 
postanowiono przeprowadzić w tej mierze ro- 
kowania z wybraną przez N. K. N. delegacyą. 

Jak donosi pierwszy „Kuryer Ilustrowany“ 
odbywały się w tej sprawie w Wiedniu narady. 
Prowadzili je z prezesem Koła drem“ Bilińskim 
imieniem N. K. N. prezes tej instytucyi, pos. 
dr W. L. Jaworski, pos. Ignacy Daszyński, 
pulk, Sikorski oraz — jak możnaby sądzić z 
niezbyt dokładnych doniesień — niewymienio- 
ny delegat b. Komisyi Tymczasowej. Repre- 
zentanci N, K. N. poczynili propozycye, które 

dr Biliński miał przedstawić poszczególnym 
frakcyom Koła, 

„Nowa bBeforma* potwierdziła po tygodniu 
powyższe inforinacye, zaopatrując je komenta- 
rzami co do celu i treści układów, O ile z niezbyt 
jasnych wywodów organu demokratycznego 
można stwierdzić, N. Komitetowi chodzi o po- 
nowne zwołanie zgromadzenia takiego, jak to. 
które dnia 16. sierpnia 1914 roku utworzyło 
N. K. N. W ten sposób spodziewa się „Nowa 
Reforma“ osięgnąć, że do NK, N. wejdą i będą 
z nim współpracowały żywioły, „które stanęły 
poza nim nie z powodu zasadniczego swego 
przeciwieństwa z tym kierunkiem*. Ale „zasto- 
sowanie tego środka“ tj. zwołanie takiego zgro- 
madzenia wymaga, zdaniem „N. Ref.* „troskli- 
wych. przygotowań, a mianowicie. „musiałyby 
być najpierw usunięte zasadnicze nieporozu- 
mienia i rozbieżności, które z biegiem czasu u- 
staliły się i skondenzowały niejako w problemie 
stosunku Naczelnego Komitetu Nar. do Koła 
polskiego". 

Środek do tego celu jest, zdaniem N. K. N. 
przedstawionem na ostatniej komisyi politycz- 
nej koła taki: 

Konstrukcya partyjna obu ciał: Koła polskie- 
go i N. K. Nn będzie ujednostajnioną, to jest, 
że w Kole polskiem, czy też w jego mającym 
działać organie, w komisyi politycznej, znaj- 
dą zastępstwo stonnictwa, w Naczelnym Komi- 


tecie Narodowym reprezentowane, a w Kole 
polskiem nie zasiadające. 
Sposoby były dwa: kooptacya delegatów 


partyj, które w N. K. N. są reprezentowane, 
lecz w skład Koła polskiego nie wchodzą do ko- 
misyt politycznej Koła, albo wstąpienie samych 
pozakołowych dotychczas partyj do Koła i 


W KRG E 


ulica św. Tomasza L. 35. — Od wiersza drobnem pismem (petit) 20 halerzy, układ tabelaryczny, liczbo 
cyrkularze, ogłoszenia i t. p. p j 


Targu P. Massatach księg. Zak e Ksi 
STWIE POLSKIEM: Sandomierz W. © 


przyznanie im dopiero przez Koło miejsc w 
komisyi politycznej. 

Reprezentanci N, K. NX. udali się do prezesa 
dra Bilińskiego z propozycyami takieni: 

1. Socynliści wstępują do Koła pol- 
skiego, otrzymując w niem, jako grupa par- 
tyjna, wszystkie uprawnienia innych grup par- 
tyjnych. à 

2. Do Komisyi politycznej Kdta polskiego 
wejdzie w drodze kooptacyi reprezen- 
tacya zastąpionych w N. K. N. dawnych orga- 
nizacyj militarnych. 

4. Prezesurę N. K, N. obejmuje prezes Koła 
polskiego. e 


Nad sprawą tą ma zastanowić się, jak donosił 
już poprzednio „Kur. Ilustr.', Komisya polity- 
czna Koła w dniu 17. bm., poczem nastąpiłoby 
plenarne posiedzenie Koła dla tej samej kwe- 
styl. 

Propozycya N. K. N., którą podaliśmy wyżej, 
jest przeto, co do formy, skambinowaniem me- 
tody wstępowania partyj do Koła, oraz koopta- 
eyi do komisyi politycznej. Wstąpić do Koła 
mieliby socyaliści i przez nie dostać w komieyi 
politycznej miejsca, natomiast wprost do komi- 
syi politycznej mieliby być kooptowani repre- 
zentaci „dawnych organizacyj militarnych", 
W ten sposób zaszedłby po raz pierwszy — jak 
sądzimy —- w istnieniu Koła polskiego fakt, że 
do komisyi jego weszłyby osobistości nie spra- 
wujące mandatów poselskich, ani nie będące 
członkami drugiej Izby parlamentu wiedeń- 
skiego. 

Ponadto zasiada w N. K. N. grupa posła Bta- 
pińskiego. O wstąpieniu jej do Koła propozycye 


rzyżnnję się za cenę 2 koron od 100 egz. dla zyj at 
Maja, K. Buchstab ml. Karola Ludwika. W Przemyślu biuro dzienników J, 
drukarnia ul. Kościuszki Nr 8. W Tarnowie M. Rockach biuro dzien, W Nowy 


k 


rodecka, 


is podhalańska, Głuszek, Zwdłiński. We Wiedniu Haasenstein i Vogler A. G. Wien 1/1, M. Dukes Naehf., 
owsBka księgarnia. Klelce Kiebabczy biuro dzien. L 
— m 


nizacyjnem tego towarzystwa. Zauważa, iż 


ublin Gł. trafika. W Miechowie J. Masłowski księg. i exytelnia. 


Listy pieniężne, przekazy na prenu- 
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. Prenumeratę oprócz upo- 
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie zwraca. 


ADRES RED: Ul. św. Tomasza l. 35. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 8344. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu“ Kraków. 
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wy od wiersza 90 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiereza. 
1 koronie od 100 egz. dla mie 
Wall, E. Bilet. W Podgórzu 


scowych prenumeratorów. ZAMIEJ- 
oturalski. W Rzeszowie księgarnia 
m Sączu T. Jakubowska księg., Pine 
chaick, 


odno! W sklepach prywatnych sprzedaży cu- 


„garstka asymilatorów' protestowała przeciw. kimm komitetowego na razie nie będzie. 


separatyzmowi studentów żydowskich. „drźąc 
przed tem, co powiedzą goje”. 
wywołał istną nawałnieę, którą „Warsch. Tag." 
tak opisuje: 


Na sali wybuchła taka burza 


Grono żon pracowników kolejowych ewakuo- 


Protest ten | wanych do Rosyi wystosowało podanie zbioro- 


we do prezydenta miasta i prezesa Komitetu 
Obyw, księcia Z. Lubomirskiego. z gorącą pro- 


cytujemy do- |5bą o pomoc dla pozostawionych bez żadnych 


słownie — że aż się ściany porusza ją. Krzyczą środków do Życia rodzin kolejarzy. Położenie 


ochrypniętymi głosami tupią nogami i w prze 
ciągu minuty rozsuwają się wszystkie krzesła 
i ławki, a na całej sali niema już człowieka, 
któryby siedział na miejscu. Każdy usiłuje 
przekrzyczeć drugiego, a na sali jest hałas, jak 
na polu bitwy. Krzyczą i popychają się ręko- 
ma i krzesłami; nagle rozlega się w całej sali 
głośny policzek. Jednemu z przemawiających 
przewodniczący zwrócił uwagę. iż „jeżeli chce 
pokazywać sztuki akrobatyczne, to niechaj o- 
puści zebranie i uda się do cvrku*. 

Jeden z mówców zaznaczył: 

— Ci, co widzą życie takiem. jakiem ona 
jest, muszą przyznać, że interesy studenta ży- 
dowskiego nie mają prawie nie wspólnego 2 o- 
gólnemi potrzehami akademickiemi. 


Jeden z inowców, jak donosi „„Warsch. Tag.“ 
dalej, wpadł w taki zapał. że „sam siebie okla- 
skiwał, ukończywszy przemówienie“, Rozpra- 
wy toczyły się w żargonie i po polsku, mowcy 
posługiwali się językami tymi naprzemiany. 
Wynik wiadomy; towarzystwo studentów ży- 
dowskich zostało zawiązane. 

Towarzystwo kredytowe miejskie m. Kali- 
sza zwróciło się do warszawskiego Koła ar- 
chitektów o ogłoszenie konkursu na odbudowa- 
nie miasta. Uczestniczyć mogą architekci pol- 


N. K. N. nie wspominają. Przemilcza też zu-|scy i niemieccy. Konkurs kończy się dnia 2-go 
pełnie tę grupę „Nowa Refortina". Grupa p. Sta-|lutego 1916 r. Nagrody dwie: 1000 i 500 rubli, 
skiego ogłosiła, jak wiadomo, rezolucyę, iż sto-| projekty uienagrodzone mogą być zakupywa- 


sunek jej zarówno do Koła, jak do N. K. N. 
pozostaje niezmieniony. Wynikałoby stąd, że 


ne po 300 rubli, Sąd składa się z przedstawi- 
cieli Tow. kredytowego m. Kalisza, oraz z re- 


zwolennicy p. Stapińskiego o wstąpieniu do Ko-|prezentantów Koła architektów. 


ła nie myślą. 

Powyższy stan faktyczny uzupełnić należy 
pogłoską „Kuryera Ilustr, jż socyaliści wstą- 
pią do Koła tylko wtedy, jeżeli wschodnio-gali- 


Ostatnie pisma warszawskie przynoszą szereg 
interesujących wiadomości z dzisiejszej Warsza- 
wy. Między jnnemi czytamy tam: 

„W jednym numerze „Warschauer Tag“ znaj- 


cyjscy konserwatyści, tj. Padolacy i Centrum,| dujemy p. t. „Odrodzenie żydów“ artykuł za- 


wstąpią z powrotem do N. KN. 

Dolata) Ik słychać, A T SiE w Krakowie 
narady Polskiego Stronnictwa Ludowego w 
sprawie zatargu między N. K. N. a Kołem. 

Zamiarem N. K. N. — według wywodów „N. 
Reformy — jest po przyjęciu jego propozycyi 
doprowadzić do zwołania zgromadzenia posłów, 
identycznego c©o do-składu ze zgromadzeniem 
z 16. sierpnia 1914 r. Na zgromadzeniu takiem 
wyłoniłaby się siłą rzeczy i musiałaby być roz- 
strzygnietą kwestya prymatu politycznego mię- 
dzy N. K. N. a Kołem polskiem, do której roz- 
strzygnięcia propozycye N. K. N. są w ten spo- 
sób przygotowaniem. 


Z Warszawy. 


Asyniilatorzy i nacyonaliści, Burzliwe obrady. — 

Dosadny argument. — W żargonie i po polsku. — 

Konkurs na odbudowę Kalisza. — „Odrodzenie ży 

dów“. — Monopol cukrowy. — Nędza wśród żon pob 
akich kolejarzy. — Straż Obywatelska. 


Żydowscy studenci uniwersytetu warszaw- 
skiego założyli wespół ze studentami innych 
szkół wyższych, oraz z kandydatami na den- 
tystów, stowarzyszenie, celem udzielania sobie 
nawzajem pomocy. Żargonowy „Warschauer 
Tageblatt“ podaje szczegóły o zebraniu orga- 


Dr L. KOLANKOWSKI, 


stopniu najwyższym jedność i całość litewskie- 
|go państwa. 
Na ratunek nie stało już siły wewnątrz, Mógł 


m papieża, cesarza, do panów, miast pol- 
| skich it. d. uważa, że Urodził mu się „heres 
i Ruceessor, verus heres“, któremn też zaraz 


on przyjść tylko z zewnątrz. Przyszedł z Pol-' szereg społeczności ówczesnych, jak miasta 
ski. Weielając Litwę w skład Polski, tworząc Lwów, Kraków, złożyły przysięgę wierności. 
z obu państw jeden polityczny orgamwżm, Zy- „Juramus quod erenissimo principi et domino 
skiwał Jagiełło nietylko świetne hufce polskie- Vladislao D. gr. R. Pol, fideles erimus sicut 
hucusque fuimus, et post ipsam inclito filio eius 


Program państwowy Długo$za. 


czynający się ustępem: „Przechodzimy obecnie 
w nową apnkę nuezaga żyria: odkrywania sie 
przed nami nowe szerokie horyzonty: wyrasta- 
ją nowe możliwości społeczne i konieczności 
polityczne, Wszystkie dotychczasowe przeszko- 
dy, które leżały na drodze żydowskiego życia 
społecznego, które lamowały nasze dążenia po- 
lityczne, zniknęły i uzyskamy teraz możność 
odrodzenia politycznego i społecznego, swobo- 
dnie i jawnie skrystalizowania naszych życzeń 
i sforinułowania naszych żądań“. 

Na inneni miejscu w tymże nunierze pisze: 
„Ciekawy: jest fakt, że w przeciągu całego ro- 
ku wojny, do zajęcia Wąrszawy przez Niemców, 
tu, w centrum żydowskiego słowa drukowane- 
go, nie zjawiła się ani jedna książka żydowska, 
nie licząc małej broszury hebrajskiej. W osta- 
tnich zaś kilku tygodniach można zauważyć 
taki objaw, który pozwalamy sobie określić ja- 
|ko początek renesansu na żydowskim rynku 
księgarskim". 

Monopol cukrowy. Wprowadzenie 
kart na cukier nastąpi po świętach Bożego Na- 
rodzenia od 28. bm. Na okres dzielący nas od 
tego terminu, sekcya żywnościowa przygotowa- 
ła 970.000 paczek po 275 gramów; będą one 
sprzedawane bez kart od poniedziałku w skle- 
; pach komitetowych oraz w sklepach koopera- 
tyw, do których znaczną ezęść cukru już ro- 


imateryalne pozostałych w Warszawie rodzin 
kolejarzy jest rzeczywiście opłakane, a rychła 
pomoc jest niezbędna. 

W początkach listopada b. r. w Straży Oby- 
watelskiej pracowało 4.922 osoby. Z okręgów 
największych, co do liczby członków jest okręg 
X. liczy bowiem 411 człouków najmniej zaś li- 
cznym jest XXI (Czerniaków-Siekierki), skład 
jego wynosi bowiem tylko 21 członków. Obe- 
cenię liczba osób pracujących w S. O. zmniej- 
szyła się znacznie. 


Akcya przeciw wygłodzeniu 


Tylko dzięki sprawności gospodarczej, podję- 
tej przez podniesienie produkcyi i oszczędzanie 
jej. zdołały pańtwa centralne odparować atak 
usiłowanego ich wygłodzenia, Czytając biulety- 
ny postępu zdobywczych armij, nie powinniśmy 
o tem zapominać i wzorować się na wysiłkach, 
jakie podjęto w kierunku wystarczania sobie 
w Niemczech, przypatrzyć się, jak kierowano 
olbrzymim aparatem aprowizacyi, aby tak ar- 
mia, jak i ludność cywilna miała zabezpie- 
czone potrzebne zapasy środków żywności. 
Dzięki zrozumieniu i dostrojeniu się do wska- 
zówek państwa i współdziałaniu uświadomio- 
nego o swych obowiązkach społeczeństwa nie- 
mieckiego, plan wygłodzenia, przygotowany 
przez Anglię, niedopisał, a próba sił gospo- 
darczych wypadła na korzyść zaatakowanej 
strony. 

Tu odniósł walne zwycięstwo niemiecki 
„Schulmeister“, który wychował i przygoto- 
wał nie tylko karne szeregi żołnierzy, lecz 
także tych cichych pracowników, którzy po- 
zostając w domu myśleli i pracowali nad zao- 
patrzeniem spiżarni, żywiącej tak armię, jak 
niemniej ogół ludności. 

Powstała tam cała literatura, tysiące odezw 
w rozmaitej dziedzinie pisanych krzewiły pro- 
pagandę, celem przeciwdziałania atakowi wy- 
głodzenia. Wykorzystano w jak największej 


mierze wszelkie warsztaty pracy, aby się 
w miarę sił i środków bronić, wyzyskać 
każdy choćby” najmniejszy” skrawek ziemi 


i nieużytku dla celu, jaki przyświecał w równej 
mierze wszystkim sferom społeczeństwa. Niepo- 
dobna wyszczeyólnić starań. poczynionych we 
wszystkich dziedzinach produkcyi, gdzie ka- 
żdy spostrzegany brak wywoływał zaraz śro- 
dki zaradcze, aby wprowadzonemi zarządze- 
niami uchylić grozę następstw. 

Pomimo pokojowych wieści, zazwyczaj nie- 
uzasadnionych, a skrzętnie dla sensacyi prze- 
mycanych przez prasę, społeczeństwo niemie- 
ckie nie przerwało swej usilnej pracy w kie- 
runku zabezpieczenia się na wszelki wypadek. 
Mam pod ręką broszurę obejmującą 65 stron 
druku, większego rozmiaru, traktującą o akeyi 
stworzenia ogródków wojennych w Saksonii, 
którą opracował Dr Ing Kruschwitz, a nosi 
tytuł: „Erfolge und Aussichten des 
Ariegsgemise- und Kleingar- 
tenbaues in Sachsen“, a jest do na- 
bycia w Dreznie, A. Śchiessgasse 24, u na- 


| 
groziła domowi jego utrata nietylko Polski, ale 
wobec zapisów inkorporacyjnych także i Litwy. 
Nie dziwna zatem, że, jak zapisuje Długosz 
(IV. 468—9) król częstokroć naradzał się z Wi- 


dobra własnej ojczyzny, z drugiej zaś po% 
sunięto się aż do powzięcia na seryo uchwały 
o abdykacyi Jagiełły) odniosła zasada koron- 
na zwycięstwo o tyle, że w wydanych w 


toldem, jakby to „successió Regni Poloniae in| Jedinie (1430) przywilejach uznawał król i- 
natione Litwanica et in familia et in domo sna stotnie koronę pólską za elekcyjną, panowie 
(iedimina continnaretur". I z tych to narad, alzas obowiązywali się powołać po nim na' tron 
nie z czego innego wyszedł projekt rozbicia |jeduego z synów, którego uznają za odpowie- 


tom złączenia Litwy z Polską, wszystkim aktom 


Krzyżactwem, dla utrz a książąt połockieh 


Jeżeli przypatrzymy się wszystkim dokumen-; vy rycerstwa dla aana k Trok itd. przed 
1 


inkorporacy joyni, począwszy od obietnic krews- 
kich poprzez akty Witołdowe do t. z. Unii Ho- 
rodelskiej. x więc także wszystkim przysięgom, 
tak Witaldowej jak i iunych Giedyminowiczów. 
to widzimy, że przysięgali oni na dotrzymanie 
wierności i uległości dwom czynnikom: K ró- 
jestwn Polskiemu i królowi Jagielle (przed- 
tem i Jadwidze) i ich dzieciom, prawowitym 
następcom i dziedzicom polskiego tronu. Mał- 
żeństwo bowiem z Jadwigą, wcielenie Litwy do 
Polski, objęcie władzy w tem nowem państwie 
w „Koronie Królestwa polskiego”, jak je urzę: 
dowo zwano, było ze strony Jagiełły prawdzi- 
wym majstersztykiem. 
Wstąpiwszy po objęciw spnścizny ©lgier= 
dowej na bardzo niepewną i śliską dro- 
zę zjednoczenia całego wielkiego księstwa 
litewskiego pod swym rządem i skupienia całej 
władzy w swem ręku, znalazł się Jagiełło pa 
kilku latach nietylko w kolizyi į w walce naj- 
<traszniejszej z cym rodem Kiejstuta (któregu 
kazał zamordować). ale wzburzył też przeciw 


sobie wszystkich swych braci przyrodnich. 


i siewierskich w posłuszeństwie, Zyskiwał wię- 
cej. Oddając Litwę Polsee, orzekając, że jest 
oma odtąd własnością króla polskiego, obalał 
Jagiełło odrazu prawa dziedziczne wszystkich 
Giedyminowiczów, a przenosił je na ród kró- 
jlów polskich, a więc na ród swój. On i jego 
prawowici potomkowie mieli być odtąd we- 
diug- jego mniemania i według spisanych wów- 
paraa i zaprzysiężonych aktów jedynymi dzie- 
dzieami wszystkich krajów korony polskiego 
Królestwa, a więc tak dobrze polskich, jak li- 
tewskich i ruskich. 

Taki stan rzeczy trwał až do urodzenia się 
Jagielle pierwszego sukcessora, Była nim, uro- 
dzona z drugiej żony, córka Jadwiga. I kończył 
jnź król lat 70, a Jadwiga była ciągle jedynym 


jego spadkobiercą, To też zawczasu zaczęli się ` 


panowie koronni oglądać za wyborem dla niej 
meža, przyszłego władcy całego polskiego pań- 
stwa. Nie dziw więc, że tak na dworze Jagieł- 
ły, jak Witolda, że tak w Krakowie jak i w Wil- 
nie fw Rzymie nuwet ścierały się zabiegi kon- 
kurentów, aż wreszcie wziął górę kandydat pa- 


| 


l iuveni Vladislao, habebimusque eundem, filium 
eius pro vero domino et herede*,.. Ale inaczej 
nieco zapatrują się na sprawę polscy panowie 
rady. Im się bynajmniej nie uśmiecha prosta 
sukcesya  jagiellońska. Oni już czterokrotnie 
mieli przeważny głos przy osudzaniu pana na 
tronie, (Gotowi ką wprawdzie i oni uznać syna 
królewskiego jego następcą. owszem wydają 
nawet na to w r. 1425, na zjeździe w Brześciu. 
akt odpowiedni, ale stawiają pewne warunki. 
Żądają potwierdzenia swych praw i swobód, 
żądają, jak mówi Długosz libertacyi Królestwa, 
żądają przyznania, że na tron polski wchodzi 
się drogą wyboru. Jeśli król to potwierdzi, wte- 
dy akt uznania sukcesyi syna wyda mu biskup 
krakowski, jeśli nie, zwrócić go ma Oleśnicki 
koronnym panom. 

Ale król po. naradzie z Witoldem i cesarzem 
Zygmuntem odmówił wydania aktu. jakiego do- 
magali się panowie, bo „może to być zgubnem 
„dlań i dla jego potomków, a do przyjęcia jego 
„syna na króla obowiązani są lege divina“. Ka- 


tegoryczna odmowa Jagiełły wywołała burzę., 


| Zwrócony przez Oleśnickiego na zjeździe łęczy- 


schizmatyków, siedzących na ruskich południe, nów. krakowskich, syn brundeuburskiego mar- ckim (w r. 1426) zapis rozsiekano szablami, 


wych I wschodnich ziemiach. W rezultacie w 
latach 80-tveh XIV w. uznali Kiejstutowice zul 
solha protektorat Zakorm, niektórzy zaś Olgier- 
dowice Moskwy. tak, że zaatakowany ze Wszy- 
stkich stron w. litewski książę Jaziełło znalazł 
się nietylko sam w położeniu nadzwyczajnie 
grożnem, ale wraz z nim zagrożoną została w 


grabi, Fryderyk. ) 
v-tej sprawie zaszedł fakt, który wszystkie po- 


Ale zaledwie zadecydowano! 


W ten sposób stanęły przeciw sobie dwie wy- 
kluczające się zasady: z jednej strony zasada 


dotychczasowego związku Połski z Litwą. by 
przynajmniej dziedzictwo Litwy dla Gedymino- 
wiezów uratować, a przez Litwę utrzymać w 
swem ręku i Polskę. Drogą do tego koronacys, 
stojącego nad grobem Witolda na króla Litwy. 
Taka jest geneza i taki eel pomysłn koronacvi 
Witołdowej. o której on sam powtarzał stale, 
tak przed panami polskimi. jak i w listach do 
króla. że zdecydował się na nią po wielu, a 
wielu naleganiach i prośbach Jagiełły. Jeszcze 
w Łucku, gdzie w obecności cesarza Zygmunta 
ostateczna zapadała decyzya, odradzał Witold. 
(jak wiemy z poufnych jego listów do króla) 
Jagielle (w litewskiej przemowie, by go nie 
rozumiał cesarz), tego kroku, przewidując gwał- 
towną ze strony Polaków opozycyę. Ci zaś bro- 
nili się, bronili jedności i eałości państwa bar- 
dzoszaciekle. Po uieudałej próbie zakwestyono- 
wania prawego pochodzenia synów królewskich, 
(Sąd  specyalnie wybrany przyjął od kró- 
lowej przysięgę — legitymował królewiczów) 
stawili koronni wielkorządcy z podkanclerzym 
Uporowskim na czele, zaskoczeni w Łucku 
znienacka koronacyjnymi  królewsko-litewski= 
mi projektami gwałtowny opór. Wskutek tego 
projekt nie przyszedł do skutku, ani w Łucku, 
lani w ciągu r. 1429 1410. W gorących wal- 


' przednie zabiegi czynił bezprzedmiotowymi. W panów koronnych elekcyjności korony całego kach, jakie na tem tle zawrzały w Polsce (a 
r. 1424 urodził się królowi z czwartej żony syn państwa polskiego, z drugiej zasada dynastyi: w ciągu których z jednej strony == jak za- 


Władysław, w rok potem drugi. wkrótce zmarły. 
po 3 latach trzeci, Kazimierz. 


dziedziezności całego państwa. 
| Król sam znaltzł się w ciężkiem położeniu. 


pisuje Długosz — projekt koronacyi Witol- 
dowej podtrzymywali bawiący w Wilnie Po- 


Zmieniało to odrazu położenie. Król w listach W razie utrzymania się zasady panów polskich lacy. oddani i zaprzedani dworowi, niepomni 


dniejszego. Ale temburdziej musiał teraz król w 
interesie swej dynastyi zabiegać o oddzielenie 
Litwy od Korony i zapewnienie tej» Litwie, 
jak najkorzystniejszych od strony Polski gra- 
nic. Wynikiem tego stanowiska króla było 
jego zachowanie się w czasie skonu Witołda, 
kiedy to wbrew postanowieniom aktu horo- 
delskiego, że po Śmierci Witolda zadecydują 
œ nowym księciu król i królestwo polskie, 
Jagiełło sam z pogwałceniem zasadniczych u- 
mów oddał Litwę umiłowanemu przez się bratu 
Swidrygielle i odebrawszy odeń przysięgę tylko 
na swoje imię z zupełnem pominięciem praw 
korony polskiej, kazał polskim starostom. wy= 
dać mu Podole, Osadzenie więc Świdrygiełły i 
kontynuowanie przezeń zabiegów © koronę kró- 
lewską, jest dalszym ciągiem jagiellońskich ro- 
bót dynastycznych, ułatwionych teraz o tyle, że 
na Litwie zasiadł książę bez żadnych wobec Pol- 
ski zobowiązań. Rozbicie państwa na dwa od- 
dzielne organizmy było teraz faktycznie, nie pra- 
wnie, dokonanem. Ale Korona upómniała sie 
© swoje prawa. Wypowiedziana jednak w 1431 
r. Świdrygielle wojna, jako że osiadł na Litwie 
bez zgody Korony i że nie chce złożyć na jej 
rzecz przysięgi, nie powiodła się, głównie z po- 
wodu paraliżowania jej przez króla i przymierza 
Świdrygiełły z Wołoszą i Krzyżakami, cichy- 
wi także sprzymierzeńcami Jagiełły, „który wo- 
lałby był raczej śmierć ponieść, niż pozbawić 
Świdrygiełłę W. Księstwa" (Długosz 1V. 440). 
(Dokończenie nastąpi). 


Str. 2. 


„Głos Narodu“ z dnia 15. Grudnia 1915 r. 


Nr. 6 70. 
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kładey, którym jest: „Zentralstelle für Woh- 
nungsfiirsorge'. za nadesłaniem 1 marki 50 fe- 
nigów. Broszurę tą wraz z załączonemi ode- 
zwami polecam Towarzystwu walki 
z gruźlicą. które podjęło się przeprowa- 
dzenia tej akeyi w Krakowie i dzięki facho- 
wym siłom kierowniczym, nie tyłko spełniło 
pokładane w niem zaufanie, lecz rzuciło ini- 
cyatywę w kierunku podniesienia warzywni- 
ctwa w kraju. Poważną tę sprawę nie powinno 
się zaklepiać w murach Wielkiego Krakowa, 
lecz podjęta ehlubnie inieyatywa powinna pro- 
mieniować na kraj cały, budzić i organizować 
nowe Ogniska, a jak to osiągnąć wskaże wła- 
śnie wspomniana broszura. przynosząca inte- 
resujące dla ogółu tematy. Mówi ona o pra- 
each wstępnych do przygotowania akcyi, oma- 
wia okólniki, ieh skuteczność i uprawę wa- 
rzywnietwa w ogólności. Największy rozdział 
tworzy planowa uprawa warzyw, rozdzielona 
na poszczególne ustępy. jak: a) Organizacya. 
b, Rozmiary obszaru i sposób ich wykorzy- 
stania, c) Przygotowanie ziemi, d) Dzierża- 
wea, cena dzierżawy, czas jej trwania i inne 
warunki dzierżawne, e) Wydajność i zbyt zbio- 
rów. f) Końcowe uwagi. Ostatni rozdział obej- 
muje rzut oka na akcyę tworzenia ogródków 
wojennych i wnioski, zaś do broszury dołą- 
czono odezwy. rozsyłane dla propagandy. 

Jeżeli państwo stojące po Holandyi najwy- 
żej na polu warzywnictwa podjęło się tak 
energicznej akeyi dla uzupełnienia mogących 
grozić braków w tej produkcyi, jak ta spra- 
wa przedstawia się u nas, korzystających stale 
z dowozu jarzyn z Węgier i konserw jarzy- 
nowych, jakich dostarczają nam obee fabryki. 
Nadmienić nałeży, że akcya ta ma do dyspo- 
zycyi w kraju naszym daleko większe i niecwy- 
korzystane przestrzenie ziemi. niż w Niom- 
czech, gdzie dziesiątki lat usilnej pracy, skie- 
rowane były celem wyzyskania każdego ugo- 
rującego skrawka. 

Dotychczasowa akcya w Saksonii obejmuje, 
jak już przedtem wspomnieliśmy. 440 hek ta- 
rów nowych parcel pod uprawę ziemniaków 
i jarzyn, w czem pod same jarzyny oddano 
110 hektarów. Mam nadzieję. że i u nas 
ta nadzwyezaj dla aprowizacyi ważna sprawa 
znajdzie należyte zrozumienie, a Towarzy- 
stwo walki z gruźlicą kładąc pierw- 
sze pod tę budowę fundamenty. gorliwie po- 
prze akcyę, podejmując propagandę. na wzór 
wskazany nam przez Dra Kruschwitza. bo 
poza pokryciem wzrastających potrzeb. wska- 
że nam nowe dziedziny, których wykorzysta- 
nie mieć będzie trwałą dla kraju KA. = 


„Wolna Ukraina“. 


Pod powyższym tytułem zamieszcza „B er- 
liner Tageblatt“ następujący artykuł. 
„Wolna Ukraina“ jest związkiem niemie- 
ckieh zwolenników ukraińskich dążeń wolno- 
ściowych, który utworzył się w czasie obecnej 
wojny światowej i odbył w sobotę w sali po- 
siedzeń izby posłów swoje inauguracyjne ze- 
branie. Celem związku jest unieszkodliwienie 
rosyjskiego „walca parowego“. Nastąpić to 
może — według zapatrywania związku — tyl- 
ko przez to, iż obce ludy zostaną z pod rosyj- 


akicgo jarama ouwobodzana (siągmiecie tero 


celu jest głównem zadaniem związku. Prze- 
wdniezący „Wolnej Ukrainy“ generał baron 
v. Gebsattel powitał przemową licznie 


zebranych członków i gości. Wyraził on na- 
dzieję, że Niemey i ich sprzymierzeńcy w SĄ 


szym ciągu kroczyć będą od zwycięstwa do 
zwycięstwa, aby Ukraina z jarzma rosyjskie- 
go mogła być oswobodzona. Również interesy 
Bułgaryi i Turcyi wymagają oswobodzenia 
krajów ukraińskich. 

Poseł do Rady państwa Dr Eugeniusz 
Lewicki mówił następnie wyczerpująco na 
temat dziejów i życia gospodarczego Ukrainy, 
opisując geograficzne, polityczne i etnografi- 
czne stosunki tego kraju. Obecnie nurtuje 
Ukrainę wielki ruch, mający na celu uwolnie- 
nie kraju z pod rosyjskiego jarzma i utworze- 
nie własnego państwa. Cały obszar, na którym 
rozsiadło się zwyż 30 milionów Ukraińców, 
jest bardzo urodzajny. Stanowi on spichlerz 
Rosyi. Nadto wyposażona jest Ukraina bogato 
w rudy metalu, węgle i naftę. Ponieważ Ukrai- 
na stanowi pomost między Europą a Azyą, 
mogła Moskwa dopiero wówczas stać się wiel- 
kiem państwem, gdy Ukraina stała się jej czę- 
ścią. Mowca dał wyraz swej radości z powodu 
wielkich zwycięstw państw centralnych, które 
serce każdego Ukraińca napełniają wielką 
dumą. 

Następnie świetlnymi obrazami ilustrowano 
ukraińskie typy ludowe. historyczne stroje 
i krajobrazy. 

Pod koniec zebrania gener. sekretarz „„Wol- 
nej Ukrainy“ Dr Falk Sehopp mówił wo- 
bec licznych słuchaczów o ukraińskiej sztuce 
ludowej. 


Długi moratoryjne. 


Jakie sumy przypadną do zapłaty po znie- 
sieniu moratoryum w Galicyi i na Bukowinie ? 
Odpowiedź na to pytanie mogliby dać tylko 
wierzyciele, gdyby mieli jakąś centralną orga- 
uizacyę, któraby rejestrowała ich wierzytelno- 
ści. W braku takiej organizacyi można nabrać 
tylko przybliżonego wyobrażenia o 
wysokości długów moratoryjnych, a to na pod- 
stawie ogłoszonych bilansów zakładów kredy: 
towych t. j banków, kas oszczędności i stowa- 
rzyszeń zaliczkowych Ostatnie bilanse pocho- 
dzą z roku 1913, albowiem za rok 1914 nie- 
wiele z tych instytucyi ogłosiło zamknięcie ra- 
chunków. 

Stan długów galicyjskich i bukowińskich 
z końca roku 1913 nie miał czasu uledz zasa- 
dniczym zmianom, bo stosunki kredytowe w po- 
kojowej części roku 1914 pozostały mniej wię 
ciej te sanie co w roku 1913. Tylko w kilku 
tygodniach lutego i marca r. 1914 ożywiła się 
nieco sprzedaż listów zaslawnych i udzielanie 
pożyczek hipotecznych, aby znów popaść w da 
wny zastój. W skutek tego daty ź końca roku 
1913 będą bardzo zbliżone do stanu obecnego 

Długi moratoryjne pochodzą głównie z zale- 
głych rat od pożyczek hipotecznych amortyza- 
cyjnych, zapadłych weksli, pożyczek zastawni- 
czych, pożyczek w rachunku bieżącym, poży- 
czek skryptowych i hipotecznych nieamortyza: 
cyjnych. Co się tyczy rat amortyzacyjnych i 
odsetek od długów hipotecznych, to te nie po- 
dlegają wprawdzie moratoryum, jednakże w rze- 
czywistości mało kto je płaci, a wierzyciele cze- 
kają na keniec moratorynm, aby zażądać od 
dłużników zwrotu zaległości. 

1 Długi hipoteczne amortyzacyjne, za- 


ciągnięte w bankach hipotecznych tudzież ka- 
sach oszczędności wynosiły z końcem roku 1913 


okrągło 1140 milionów koron, oprócz pożyczek 
gmiunych i kolejowych, których było 167 mi- 
lionów, co razem przekraczało sumę 1300 mi- 
lionów koron. Wierzycielawi hipotecznymi były: 


Tow. Kredyt. Ziemskie 265 milionów 


Bank Krajowy 213 2 
Bank Hipoteczny 207 > 
Wiedeński Zakład Kredyt. Ziem. 72 > 
Kasy Oszczędności galicyjskie 241 e 

+4 4 bukowińskie 15 z 
Bank Austro- Węgierski 41 k 
Bukowiński Bank Krajowy 23 A 
Lwowski Bank Ziemski 15 2 
Floryanka i3 > 
Inne banki 24 » 


razem 1140 millionów 


Bank Krajowy miał oprócz wymienio- 
nych wyżej hipotek jeszcze 90 milionów poży 
czek gminnych i 44 milionów pożyczek kole- 
jowych, przez co stał na czele wszystkich wie 
rzycieli galicyjskich z sumą 347 milonów ko- 
ron. 

Z ogólnej sumy hipotek obciąża posiadłość 
miejską około 40 °/ə t. j. */,, posiadłość wiej- 
ską zaś około 60% czyli 3/. s 

Czytelnik niechaj jednakże nie myśli, że vb- 
ciążenie hipoteczne własności nieruchomej wy- 
nosi tylko 1140 milionów. Suma ta obejmuje 
tylko hipoteki amortyzacyjne banków i kas o- 
szczędności. Oprócz nich istnieją jeszcze hipo 
teki prywatne nieamortyzacyjne tak na pier- 
wszem jak i na dalszych miejscach, których 
suma niekiedy przekracza wysokość hipotek 
bankowych. 

Owe 1300 milonów koron (wliczając poży- 
czki gminne i kolejowe) stanowią długi amor- 
tyzacyjne t. j. spłacalne w długoletnich ratach; 
stąd po zniesieniu moratoryum przypadnie do 


jzapłaty uie cała suma dłużna lecz tylko zale- 


głe raty amortyzacyjne za 1'/, roku ewentual- 
nie za dłuższy okres jakoleż udsetki zwłoki 
Zaległości te wynosiłyby z końcem roku I915 
około 200 milisnów koron, wliczając w to tak- 
że dawne zaległości z przed końca roku 1913. 
które stanowiły n. p. w Towarzystwie Kredylowem 
Ziemskiem przeszło 41/4 milionów koron 

2. Długi wekslowe wynosiły z końcem 
roku 1913 sumę 630 milionów koron. Wierzy 
cielami wekslowymi były: 


Bank Austro- Węgierski 11t milionów 


Bank Krajowy JJ R" 
„ Hipoteczny 21 > 
„ Przemysłowy 15 8 
inne banki 25 e 
Kasa Oszczędności 55 a 
Stowarzyszenie Kredytowe 370 s 


razem 680 milionów 

Z tej samy pewna część będzie już wyku- 
piona, zwłaszcza można to przypuścić o wek 
slach Banku Austro-Węgierskiego na podsiawie 
wzmianki »Neue Freie Pres;e< z 2 październi- 
ka br. Ale czy zawsze przez ostatniego dłuźni- 
ka (akceptanta), czy też tylko przez poprze- 
dnich właścicieli owych weksli (Żyrantów), to 
inne pytanie. W tym ostatwim wypadku przy- 
szło do skutku tylko przesunięcie stanu posia- 
dania z Banku Austro- Węgierskiego do inych 
banków, stowarzyszeń zulczkowych i prywa- 
tnych kapitalistów. 

3. Długi zastawnicze i długi w ra- 
chunku bieżącym wynosiły z końcem ro 
ku 1913 razem sumę 210 milionów koron. 
Wierzyciełami były: 


Bank Austro-Węgierski 53 milionów 


„ Hipoteczny 50 D 
„ Krajowy 28 z 
» Przemysłowy 20 n 
nne banki i kasy oszczędności 59 ,„ 


4. Zaległe odsetki od pożyczek wek- 
slowych, zastawnicaych i w rachunku bieżą 
cem, gdyby ogólna suma tych pożyczek nie ró- 
żniła się znacznie od stanu z końca roku 19183 
t. j. 840 milionów, wynosiłyby za 1!/ roku 
(do końca roku bieżącego) około 100 milionów 
koron, gdyby wspomniana w rozporządzeniu 
moratoryjnem »umówiona« stopa procentowa 
wynosiła tylko 8%; w wielu wypadkach wyno- 
Si ona znacznie więcej, zwłaszcza w stowarzy 
szeniach kredytowych, rzadko kiedy zaś zna 
cznie mniej. 

Pozostają jeszcze długi, zaciągnięte w Ka- 
sach pożyczkowych systemu Raulffeisena, kló- 
rych przy stowarzyszeniach kredytowych nie 
uwzględniono, a które z końcem roku 1913 
wynosiły 66'/, milionów koron Ponieważ ich 
Stopa procentowa rzadko kiedy przekracza 6% 
przeto zalegle odsetki wynosiłyby około 6 mi 
lionów koron za 1'/, roku Że samych zaś po 
życzek może przypaść do żapłaty około poło- 
wy £ j 83 miliony; razem więc mieliby dłu 
Żnicy tych kus do zapłacenia najwyżej 40 mi- 
lionów koron. 

Przypuściwszy zatem, że stan długów z koń 
ca roku 1913 nie uległ zasadniczej zmianie, 
za czem zresztą nic tak bardzo nie przemawia, 
mieliby dłużnicy w Galicyi i na Bukowienie po 
zniesieniu moratoryum do zapłacenia następu 
jące sumy: 


1. Zaległe raty h'poteczne 200 milionów 


2. Zapadłe weksle 630 A 
3. długi zastaw. i w rach. bież, 210 ś 
4. pożyczki Kas Raiifeisena 40 a» 


razem 1180 milionów 
Suma ta nie obejmvije jednak jeszcze wszy- 
stkich długów; brak w niej bowiem pożyczek 
wekslowych i innych, zaciągniętych w licznych 
galicyjskich filiach banków obcych, gdyż te nie 
ogłaszają osobnych bilansów. Również brak 
w niej pożyczek prywatnych tak wekslowych 
jak zwłaszcza hipotecznych stanowiących nie 
raz bardzo poważne sumy. Dodać przytem na 
leży, że pożyczki hipoteczne prywatne bywają 
udzielane na krótkie terininy (3 — 4 lat) że 
zatem znaczna ich część stała się już :łatna 
wraz z wysokiemi zwykle odsetkami. Razem 
wzięte długi moratoryjne prawdopodobnie prze- 
kroczą znacznie sumę 1200 milionów koron. 


Dr Tomasz Lulek. 


WARSZAWA. 


Warszawa... Srebrna Wisły wstęga, 
Mazurskich piasków zagon płowy... 
A tam, by jakaś stara księgu, 

By jakiś herbarz narodowy, 

W którym pisane: ból i sława, 
Oprawne w kam'eń — to Warszawa! 


Na pierwszej karcie księci sta*zj 
Starega-Miasta raptularze 

Królewski posąg, wieżu Fary, 
Lałosich murów zrąb przy Farze, 
Dalej mieszczańskich domków szereg, 


Z dachami nakształt jurcżerek. 


Jak żołnierz z bronią u ramienia 
Stoją ku rzece obrócone... 

Na nizkim progu wnęk z kcmi nia, 
Na wnęku daty wyżłobione: 

Anno domini... Czytaj duszą, 


razem 210 milionów | Nim czas i ludzie je pokru:zą! 


Jesienny ranek w mgieł robronie 

Płynie, jak gdyby w dymach prochów — 
tam, na drugiej rzeki stronie. 

Za wody wstęgą: Praga, Grochów! 

W spomntenia... leci obłok mgławy 

Do starej księgi! do Warszawy. 


Nad Starem - Miastem w świt zamgleny 
Jakież latosie echa gwarzą... 

Ku Farze naród rozmodlony 

ldzie z natchnioną dziwnie twarzą, 
Chorągwie wieją! lud się tłoczy... 
Niejedne łzą zachodzą oczy! 


Wspomnienia... echa... mgły jesieni... 
Minionych wiosen złudo blada! 
Księgo ! Na karty twa z kamienia 
Z powiewem wichru liść opada 
Zwiędły, piekącą dołą zżarty,.. 

eż go, o księgo! na twe karty! 


Kazimierz Laskowski. 


KRONIKA. 


Kalendarzzk kościelny: 
Wiktora. 
Albiny. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca 
rozpocznie sie nro o godz. 7 min. 34 zachód przy- 
pada v godz. 3 min. 36, długość dnia godz. 


Dziś we środę 
jutro we czwartek św. 


Św. 
Euzebiusza i 


8 min. 2. 


Kraków, 15. grudnia 1915. 

Zbliżają się święta, niebawem Rynek krakowski 
zamieni się w zagajnik, tysiące jodełek i świer- 
ków padnie pod siekierą, jak niemniej foremne 
wierzchołki drzew szpilkowych. Najwyższy czas. 
by władze polityczne szczególnie w okolicy wie- 
kszych miast nakazały posterunkom żandarmeryi 
ochronę lasów przed wandalizmem podmiejskiej 
ludności. Zagranieą drzewka te pochodzą z racyo 
nalnie przeprowadzanej trzebieży, która nie przy- 
nosi szkody drzewostanom, owszem przeprowa- 
dzana bywa dla dobra kultur celem umożliwienia 
im dostępu powietrza i światła. U nas natomiast 
ofiarą wandalizmu padają podmiejskie szpilkowe 
laski w okolicy, jak w Mogilanach, Kona- 
rach, Kopani, Swoszowiecach, Ochoj- 
nie. Wrząsowicach, Rzeszotarach, 
Lusinie, Gajui t. p. Pomimo usilnych starań 
właścicieli niemożliwem jest ustrzeżenie lasu od 
nocnych szkodników, którzy uposażeni sprytem 
kłusowników, małemi piłeczkami podrzynają drze- 
wka i ich wierzchołki, aby je o świcie wywieść 
na targ krakowski. Poza grabieżą świąteczną od- 
bywają się stale pielgrzymki bab wiejskich celem 
obłamywania gałęzi, podcina się nawet z rozmy- 
słem drzewka jesienią, aby uschnąwszy zimą mo- 
żna je użyć na opał. Pozatem zastawia ludność 
sidła na zające i bażanty, prowadząc tajny handel 
zwierzyną. Ta przedsiębiorczość powinna być jak 
najostrzej zwalezana na wsi, aby raz położyć temu 
tamę i uleczyć lud z nałogowej kradzieży, której 
zą kradzież nie uważa. 

Obecnie z powodu liczniejszych posterunków, 
jakie okręg twierdzy posiada, łatwiej zdołają wła- 
dze przypilnować i uchronić niknące podmiejskie 
lasy przed ręką niszczyciela kultur i kłusownika, 
a jak dotkliwe są te szkody, to tylko ocenić może 
właściciel, bo nie wycięty świerk lecz wartość spo- 
dziewana w kolei rębności może być brana w u- 
wagę, gdyż zniszczenie kilku lub kilkunastoletnich 
drzewek nie da się uzupełnić dosadkami, które 
nie są w stanie dogonić w przyszłości swych towa- 
rzyszy z pośród których je usunięto. 


M ROA OOOO W z OC CC O 


| jeszcze ytuacya bałkańska, | 


4 i 
Rajjowie serbscy byli dość lojalnymi wobee 


| , 4 ; ; A 
ostatnich niemal czasów rozpoczęło się spół- 


zawodniewto obu tych rodzin — Obrenowi- 
czów i Karadżordżewiezów o władzę, które 
wraz z zabiegami organizacyjnemi społeczeń- 


1 
wania i sebezpieczenia tego ostatniego zale- 
żało nietylko powodzenie rolnictwa i przemysł, 
a zwłaszcza rolnictwa w kraju na wskróś i wy- 
łącznie rolniczym, ałe i główny na przyszłość 


sułtana. Wszakże sama rewolucya ich w r. Stwa i państwa wypełniło całą najnowszą epo- program polityczny Serbii, wobec tego, że jako! 


1804, która zrodziła ich wyzwolenie i przygo- 
towała późniejszą niezawisłość serbską, A utwo- 
rzenie na nowo państwa serbskiego, była z po- 
czątku prostym tylko ruchem zbrojnym tych 
rajjów pod hasłem obrony władzy sułtańskiej 
przeciw buntowniczym jańczarom, tylko z cza- 
sem z jednej strony pod wpływem zewnętrznym 
Rosyi i Austryi, a z drugiej surowości władz tu- 
reckich przybrała znamiona powstania naro- 
dowego przeciw W. Porcie. Uzyskana pokojem 
bukąreckim 1812 r. autonomia administracyjna 
i finansowa została złamana przez samego W. 
Wezyra Chorszyda baszę, a gdy pierwszy 
zwierzchnik rodzimy wojewoda Kara Dżordż, 
jaż jako książę musiał z walezącymi pod nim 
zastępami szukać schronienia na terytoryach 
państwa austro-węgierskiego, pozostały w kra- 
ju, a wyróżniający się z pomiędzy innych przy- 


kę wewnętrznych dziejów serbskich. Spółzawo- 
dniectwo dynastyczne osłabiało naród, dzieląc 
go na partye i otwierając szerokie wrota dla 
nurtowań potajemnych, często kolidujących za- ! 
równo z kodeksem karnym, jak z wymogami 
etyki; a zabiegi organizacyi stawały się przez 
to jeszcze trudniejszymi. będące z natury rze- 
czy niełatwymi w kraju, pozbawionym klas 
wyższych, inteligencyi i tradyeyi państwowej. 

Podołać jako tako tym trudnościom mogł 
Serbia tylko przy pomocy zewnętrznej. Stało 
się temu tylko w małej mierze zadość, a stało 
się trochę przez wysyłanie młodzieży za grani- 
cę dla kształcenia się, a znacznie więcej przez 
ściągnięcie do siebie już gotowych żywiołów 
rodzimych  serbsko - chorwackich z Austro- 
Węzier. (me to dostarczyły społeczeństwu 
nowego państewka całe zastępy ludzi wy- 


motor sły zewnętrznej był handel ten przewa- 
żnie zewnetrznym, *a iinporlu i eksportu zale- 
żne było od Austro-Węgier. | 

Tak więc odwieczne stosunki z Austro-Wę- 
grami, opieka przez te ostatnie udzielana Sei- 
bii. kulturalna i polityczna, sąsiedztwo peig- 
żnego mocarstwa, wzgłąd na jedność narodo- 
wą z większą częścią szczepu serbsko-chorwa- 
ekiego będącą w obrębie monarchii Habsbur- 
gów, wreszcie owc imperatywy ekonomiczno- 
handlowe nakazywały Serbii za wszelka cenę 
wynalezienie i utrzymanie stałego przyjazne- 
-0 modus vivendi z tąż monarchią. Jakoż do 
czasu ostatniego teraźniejszego króla Piotra ża- 
den z władców odródzónej Serbii nie tylko nie 
uchylał się od tego programu, ale uznawał go 
za dogmat życia politycznego. a to zarówno w 
obu dynastyach, ehoć / Karadżordżewiczów 


wódców ludu Miłosz Obrenowicz został przez kształconych dla literatury i szkolnictwa, tu- zawsze pomawiano o sympatye rosyjskie, 0 cia- 


samych Turków gwoli swej lojalności miano- 
wany knezem okręgów rudnickiego i kraguje- 
wackiego. Dopiero gdy ponowne, choć słabe i 
częściowe wrzenie rewolucyjne ludności wywo- 


dzież urzędników dla administracyi, wreszcie 
mężów stanu, prawodawców i wojskowych dla 
organizowania armii na sposób europejski. Po- 
trzeba ta, wraz z rozwojem idei świadomości 


łało okrutne represye ze strony władz ture- narodowej wytworzyła z czasem prąd czucia 
ckieh, wybuchło prawie powszechne powstanie, jedności młodej Kneżewiny, późniejszej za Mi- 


na czele którego w 1815 r. stanął Miłosz. Po- 
parcie, jakiego doznał ze strony Alego, wielko- 
rządey Rumelii i kłopoty następne Turcyi z po- 
wstaniem greckiem do tyla ułatwiły Miłoszowi 
powodzenie, że w r. 1830 został uznany przez 
sułtana księciem dziedzicznym nowo utworzo-, 
nej wasalnej Serbii. 


lana Kralewicy z całością szezepu serbsko-chor- 
wackiego, jedności podtrzymywanej i forsowa- 
nej przez cały ciąg wieku XIX-go tyłko na 
gruncie idcowym i kulturalnym, bez progra- 
mów politycznych, których wogóle w zakresie 
polityki zagranicznej nie było; nie stawiano 


„ich wobec małej roli małego państwa wasal- 


NSamowolne, despotyczne, często okrutne rzą- nego, z wyjątkiem dążeń do wyzwolenia się z 
dy nowego władzcy Serbii wywołały opozycyę wasalstwa i uregulowania stosunku swego do 
w kraju, popartą przez Portę i państwa opie- pogranicznych sąsiadów, a zwłaszcza do nowo 
kuńcze, zniewoliwszy Miłosza do abdykacyi. powstałej bBułgaryi. 


Po nieydałych rządach synów jego Milana i Mi- 


Natomiast z całą siłą imperatyzm wysuwał 


chała, gdy przeciw temu ostatniemu powstała się ciągle na porządek dzienny programu bytu 


opozycya własnych notabłów i wymusiła tegoż 
abdykacyę, powołano Aleksandra Karadżor- 


państwowego, program ekonomiczny — pod- 
niesienia zdewastowanego kraju w rolnietwie, 


dżewicza w 1842 r. na tron. Od tej pory aż do przemyśle i handlu. Od wybudowania, uregulo- 


Hurtowna sprzedaż win, koniaków i rumu 


LUDWIK LEWICK 


(przedtem Karol Wołkowski) 


KRAKÓW, RYNEK 15. 


żenie ku Rosyi. Najdosadniejsze zaprzeczenie 
tej opinii dał książę Aleksander Karadżordże- 
wiez, kiedy podczas powstania węgierskiego 
1848- 490 r. wysłał był pod wodzą Kniezanina 
korpus ochotniczy na pomoc Austryi, a po u- 
śmierzeniu powstania nawet poddał się w zu- 
pełności wpływom ówczesnych reakcyjnych 
r.ądów austryackich. I tak samo ów dogmat 
był kierewniczym w polityce Serbii u wszyst- 
kich niemal jej wybitniejszych mężów stanu, 
którzy się przesunęli przez widownię życia pu- 
blicznego w ciągu ostatnich tr.ech pokoleń, 
począwszy od takich samorodnych polityków 
jak w 1842 r. Wuezyc i Petronijewiez, tudzież 
wyszkolonych w dyplomacyi frankofilskiego 
G:vaszanina i pod postępowym księciem Mi- 
cehałem  Miłoszonym, stawiającego pierwsze 
kroki głośnego później Rysticza, a skończywszy , 
na plejadzie ministrów Milana i syna jego Ale- 
ksandru — najpierw w pierwszem pacholę-, 
ctwie Milana regentach (wraz z pomienionym 
Rysticzem) Gawryłowiczu i generale 'Blazna- 


.- 


wacu, a dalej Pirazanacu, Milutynie, Garasza- 
ninie, Chrysticzu, generale Grniczu, regentach 
w pacholęctwie Aleksandra — Belimarkowiczu, 
gencrale Proticzu i znów nicodzownym Rysti- 
czu, a później generale Simiczu, Awakumowi- 
czu, Dokiczu, wreszcie (ieorgiewiczu i parokro- 
inie — uczonym Nowakowiczu, nie wyłącza- 
jąc radykalisty — Paszycza, który wśród dłu- 
giej karyery nawracał ku Mustryi. 

A przecież były to czasy ciężkie, w których 
byt polityczny Serbii wisiał nieraz na wło- 
sku (i wypadki łatwo mogły wytrącać ludzi 
z równowagi), jak konflikt z Portą w 1862 r. 
z powodu utarczki ludności serbskiej z ture- 
cką w Belgradzie, bombardowanie tegoż Bel- 
gradu przez Turków; zabójstwo księcia Mi- 


chała w 1868 r. w Topczyderze przez spisko- | 


wców; ciągłe zmiany konstytucyi za regencyi 
i rządów Milana; wojna niefortunna z Turcyą 
w 1876 r.: ponowna wojna w 1877-8 r. w so- 
juszu z Rosyą; upadek paryskiego konsorcynm 
„Vnion generale", które budowało drogę że- 
lazna z Belgradu do Niszu, a więc główną ar- 
teryę dla komunikacyi Wschodu z Zachodem: 
rokosz zbrojny radykałów w Tymockiem 1883 
roku; klęska Serbii w wojnie z Bułgaryą 
1885 r.; nienaski w rodzinie Milana; rozwód 
jego z żoną Natalią; abdykacya w 1889 r. 
Milana na rzecz małoletniego syna — Aleksan- 
dra; rządy regencyi wobec większości rady- 
kalnej w Skupczynie (sejmie); powrót Natalii 
i poprzednio wygnanego rusofilskiego metro- 
plity Michała, w ślad za tem konflikty z Au- 
stryą z powodu spraw handlowych i przechy- 
lanie się gabinetu Paszycza ku polityce rosyj- 
skiej; zniewolenie Natalii do wyjazdu z Ser- 
bii; dokonanie w 1893 r. zamachu stanu przez 
młodziutkiego Aleksandra; nędza finansowa 
w kraju i powrót rozrzutnego Milana do kraju: 
spory z Węgrami; ożenienie się Aleksandra 
z Dragą i wywołane tym aktem sprzysiężenie, 
zakończone morderstwem ich obojga, tudzież 
intronizacyą  Karadżordżewiczów w osobie 
króla Piotra. 

Wszystko to aż do chwili wypowiedzenia 
traktatu handlowego z Austryą i aneksyi przez 


Kandel Delikatesów i Restauracya 
t piwo Pilzneńskie. — Znakomity porter Krajowy tenczyński we flaszkach. | 


nią Bośni, a więc przed naciągającą burzą 
wojny bałkańskiej w 1912 r., prawie w ni- 
czem nie zmieniło dawniejszego stosunku do 
monarchii Habsburgów. Sarkano na „Szwa- 
bów* lub żartowano z nich złośliwie za opie- 
kę dawaną „czufutom* (żydom) i za twarde 
podług lokalnej opinii warunki traktatów han- 
dlowych; występowano z niechęcią przeciw 
„Madyarom* za stosunek ich do ich własnych 
Słowian, ale poglądów tych i uczuć nie iden- 
tyfikowano z żywotnymi interesami społe- 
czeństwa i państwa serbskiego, ani z potrzebą 
przyjaznych stosunków z całą monarchią. 
i tembardziej z Przedlitawią. Kokietowano 
Rosyę dla polepszenia tych stosunków i wy- 
, jednania lżejszych warunków traktatu handlo- 
wego. 

| Tak było nie tylko z sferach oficyalnych, 
ale i wśród opinii stronnictw niezawisłych. 
¿Poza tem jużci miała dostęp rosyjska pro- 
paganda panslawistyczna, ale ją neutralizowa- 
'ła jeszeze silniejsza propaganda socyalisty- 
„czna, moeno utrwalona w młodszem pokole- 
niu. Starzy tylko i przesiąknięci fanatyzmem 
religijnym spoglądali z rozrzewnieniem na da- 
leką jednowierczą i jednoplemienną Rosyę, 
ale spoglądali tak, jak żydzi na widmo przy- 
,szłego mesyasza, Do sformułowania tej miary 
dla konkretnych i praktycznych celów wcale 
nie przychodziło; w Serbii daleko wówczas 
było do faktu istnienia aż dwóch stronnictw 
rusofilskich, jak to miało miejsce w Bułgaryi. 
A natomiast w różnych walczących wzajem 
z sobą partyach spotykało się ludzi rozwa- 
żnych, gorących patryotów, którzy szli dalej 
w wierności i przyjaźni dla Austryi, niż sam 
Milan. Ci ganiąc tego lekkomyślność, po abdy- 
kacyi tegoż dyskutowali szczerze myśląc bądź 
przywołać na tron serbski jednego z Habs- 
burgów, bądź połączyć Serbię z Austryą choć- 
by na zasadach unii realnej, ałe pod warun- 
kiem zlania wszystkich ziem chorwackich iseib- 
skich w jeden organizm państwowy z cesa- 
rzem Franciszkiem Józetem — jako królem 
Nerbo-Chorwatów. Jan G. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Drugą kwestyą, którą nastręczają święta jest domości o polegych, zaginionych i rannych aroe Maul i zasoby kuchni i 


brak i drożyzna ryb. W r. zeszłym zawdzięczał Kra-' 
ków ryby Towarzystwu rybackiemu, jego energi- , 
cznemu prezesowi, a zarazem wieeprezydentowi 
miasta p. prof. Nowakowi. Cena ryb, wynosząca | 
K 2.80, utrzymywała się przez szereg miesięcy, 
dając możność Korzystania z ryb także mniej za 
możnej ludności i to w czasie najcięższych chwil. 
jakie z powodu zamknięcia twierdzy przeżywali 
śmy. Dzisiaj, gdy dowóz a zarazem i wywóz jest 
umożliwiony, stosunek zmienił się na niekorzyść. 
cena ryb podskoczyła do niebywałej wysokości, 
karp kosztuje bowiem K 5.20. Słaliśmy w tej spra- 
wie błagalne prośby pod zeszłorocznym adresem, 
lecz bezskutecznie, wolny handel i spekulacya po- 
trafiła zwyciężyć najszczersze zamiary, a miasto 
narazić na drożyznę ryb, dostępnych tylko dla nie 
licznych kapitalistów wojennych. 

Kraków potrafi być wdzięczny; musimy przypo- 
mnieć jakie hymny pochwalne spadały z powodu 
taniości ryb i innych udogodnień na prezydyum i 
pod adresem prof. Nowaka, które nie prędko 
zdobędzie inna osobistość na trybunie wiecowej z 
potoczystyvch i pełnych obietnic mów. Nie jego 
w tem wina, że dzisiaj jest inaczej, bo stosunki 
się zmieniły. Bum! bum! wystraszyło wówczas 
handlarzy, którzy powróciwszy postarali się, by 
zawładnąć zapasami, które dawniej miała do dy- 
spozycyi gmina i spokrewnione z nią dla dobra 
miasta Towarzystwo rybackie. 

Nadchodzące święta budzą przykre myśli, nasu- 
wają obrazki nędzy i niedomagań najrozmaitszych 
warstw społeczeństwa. Otrzymujemy ciągle listy 
ze skargami emerytów, wdów i sierot po urzędni 
kach, z których wieje rozpacz, a brak organizacyi. 
uniemożliwiający poczynienie starań. opóźnia chwi- 
lę koniecznego ratunku. Może te skromne głosy 
wołających dotrą do wpływowych osobistości i po- 
słów naszych, a oni wiedzą gdzie należy kołatać, 
aby spełnić swój ohowiązek wobec najbardziej po- 
trzebujących, którzy dziesiątki lat ofiarnej pracy 
oddali państwu lub pozostawili wdowy i sieroty 
pod jego opieką 


Choinki. W bieżącym tygodniu przywieziono na 
rynek krakowski pierwsze choinki. Wczoraj była 
ich stosunkowo znaczna ilość, dziś kilkadziesiąt 
sztuk. Na ogół choinki sprzedawane są po cenach 
bardzo wysokich: za małe drzewko żądają 3 do 6 
koron. W tym roku choinek będzie zapewne 
zuacznie mniej niż dawniej, głównie ze względu 
na trudności transportu. Ludność naszego inia- 
sta zapewne nieodczuje bardziej zmniejszonej po- 
daży choinek, setki rodzin bowiem, które w innych 
latach nabywały drzewka, w bieżącym roku zmt- 
szone są oszczędzić sohie tego wydatku. Warunki, 
wśród jakich obecnie szerokie warstwy ludności 
żyją, nie pozwalają na zakupno drzewka i przy- 
strajanie go łakociami. 

Brak nafty. W ostatnich dniach ponownie daje 
się w anieście odczuwać brak nafty. Niektóre skle- 
py sprzedające naftę wywiesiły na drzwiach tabli- 
czki: „nafty niema*. Ponadto sprzedawana przez 
pewnych handlarzy nafta jest koloru brudnego, 
używana w lampach, kopci, w maszynkach do go 
towania często wogóle palić się nie chce. Wido- 
cznie niektórzy handlarze sprowadzają najgorszy 
gatunek nafty, który następnie sprzedają po ce- 
nie taryfy maksymalnej. Powołane organa kontrol- 
ne powinny wglądnąć w praktyki handlarzy i 
wziąć w obronę wyzyskiwaną publiczność. 

Powrót uchodźców. Wczoraj powróciła do Kra- 
kowa grupa uchodźców żydowskich, licząca koło 
360 osób. Uehodźcami zajął się komitet żydowski. 
Niemający własnych mieszkań uchodźcy pozostali 
w barakach na dworcu towarowym. 

Z Towarzystwa opieki nad zabytkami. Posiedze- 
nie Wydziału Towarzystwa opieki nad polskimi 
zabytkami sztuki i kultury odbyło się 30. ub. m. 
pod przewodnictwem prof. Dra Jerzego kr. My- 
cielskiego. — Na. wstępie prezes w gorących sło- 
wach uczcił pamięć jednego z założycieli Towarzy- 
stwa, byłego długoletniego członka Wydziału śp. 
Dra Adolfa Sternschussa, który poniósł bohater- 
ską śmierć, waleząc w imię najszczytniejszych ide- 
ałów w szeregach polskich Legionów. — Po od- 
ezytaniu i przyjęciu do wiadomości protokółu z 
ostatniego posiędzenia i sprawozdania kasowego. 
sekretarz przypomniał sprawy, któremi Wydział 
zajmował się w r. 1914. Część prac rozpoczętych 
odłożono do czasu, aż nastąpią normalne stosun- 
ki; obecnie uwaga Wydziału będzie poświęconą 
sprawom niecierpiącym zwłoki —- w granicach 
szczupłego kapitału obrotowego, jakim Towarzy- 
stwo obecnie rozporządza. W myśl powyższej u- 
chwały został ustalony program prac Wydziału w 
najbliższej przyszłości i omówione wnioski, odno- 
szące się do powiększenia funduszów Towarzy- 
stwa, poczen załatwiono sprawy administracyjne. 

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
postanowiono zwołać w drugiej połowie stycznia 
r. 1916. 

W sprawie rekwizycyi metali otrzymaliśmy z 
magistratu komunikat następujący: Według roz- 
porządzenia ministeryalnego z dnia 28. września 
b. r. zarządzonein zostało zajęcie całego szeregu 
naczyń i przedmiotów metalowych na rzecz pań- 
stwa dla celów wojennych a zarazem zakazano 
sprzedaży tych przedmiotów. 

Ministerstwo obrony krajowej okólnikiem z dnia 
29. października b. r. zwróciło uwagę na to, że 
mimo wydania powyższego zakazu sprzedaży te- 
go rodzaju przedmiotów przez producentów ihan- 
dlarzy, odbywa się jeszcze nadal nieuprawniony 
handel tymi przedmiotami, wskutek czego zarząd 
wojskowy narażony jest na stratę znacznej ilości 
cennych metali. 

Także publiczność jest. błędnego mniemania, że 
może nabywać tego rodzaju przedmioty tytułem 
odszkodowania za podległe rekwizycyi naczynia 
metalowe. 

Aby położyć kres wyżej przytoczonym niepo- 
rozumieniom. zachodzi konieczna potrzeba odpo- 
wiedniego poinformowania szerokich kół ludno- 
ści w tym kierunku, że naczynia metalowe wy- 
mienione w $ 1. powołanego na wstępie rozporzą- 
dzenia minist. są. bezwarunkowo wykluczone od 
obrotu handlowego, że przeto nabywanie tych na- 
czyń w drodze kupna jest jak najsurowiej zabro- 
nione i podlega ukaraniu w myśl $ 13. powyższego 
rozporządzenia. 

W sprawłe „Sztuki“ i „Rzeźby“. Wobec nadcho- 
dzących zapytań, zarządy tvch dwóch towarzystw 
proszą nas o zaznaczenie, że wystawa otwierają- 
ca się w przyszłą niedziełę 19. b. m. obejmie rze- 
żby i obrazy wspólnym katalogiem: każda je- 
dnak z ohu organizacyi zachowuje swe jury i za- 
pewnia swym członkom przynależne im prawa. 

Biuro informacyjne, udzielające bezpłatnie wią- 


| WODOCIĄGI 


spiżarni dworu wiej- 


rzach i oficerach, którć istnieje od samego począt- skiego. 


ku wojny i urzęduje w filii magistratu krakowskie- 


Na postoju przy ulicy Miekiewicza, wstawione 


ków (72 tysiące). których liezbę maksymalna 
podawano na 50 tysięcy. 
Mimo bezsprzecznie znaczny krwawych strat. 


go w Podgórzu. przeniesione zostało obcenie z II zostały kotły do gotowania posiłku dla ludzi, na podstawie dotychczasowych danvch można 
piętra na parter, wejście od mlicy Lwowskiej. Biu- | przybyłych do Kielc onegdaj z okolic wołyńskich. | przypuszczać, że gros armii angielsko-francu- 


ro to prowadziła przez dłuższy czas bezintereso- 
wnie pani Garbaczyńska, obecnie kieruje 
niem p. Zofia Marycewska. Biuro otwarte jest 
codziennie od godziny 9 i pół rano do godz. 1 po 
południu. 

Stow. św. Zyty w Krakowie, które przez tygo- 
dnie było zamknięte przez miejski Urząd zdrowia 
z powodu wypadku tyfusu wśród służby, zostało 
z dniem dzisiejszym ponownie otwarte. 

Wieczór Sylwestrowy. Dnia 31. grudnia b. r. 
usłyszymy nareszcie po długiej przerwie lubiane- 
go humorystę Leona Wyrwicza na estradzie ka- 
baretowej w sali Sokoła krakowskiego. W pro- 
gramie obejmie p. Wyrwiez ostatnie aktualne wy- 
padki i sylwetki. 

Z kroniki Pogotowia. Wczoraj przedpołudniem 
na ul. Dajwór tramwaj potrącił M. Tomczyka, 
lat 66, który doznał licznych potłuczeń. Opatrzyło 
go Pogotowie. — Wożnica zakładu czyszczenia 
miasta Ignacy Szmata został kopnięty przez konia 
w brzuch. Pogotowie, po zaopatrzeniu przewiozło 
go do szpitala św. Łązarza. 


Echa... 


Panie, Towarzyszki, Obywatelki, Rozwódki, Pa- 
nienki, Wdowy, Sawantki, Ignorantki, Blondynki, 
Turczynki, Papuaski i Wadowiczanki, Lwowianki i 
Krakowianki. Amerykanki iii... łączcie sie! 

Oto do naszego pałacu p. Melpomeny zjechała 
Duma szanowna a neutralna, jedna -— która od 2324 
at ma racyę. Mimo że jest przystojna — jest inądra 
jak prof. Kant; mimo że królowa, nie siedzi wciąż 
przed lustrem w brylantowych kolezykach: mimo że 
est poganką — jest moralna; mimo że jest kobieta — 
upełnie potrzebnie wtrąca się do polityki. 

To nieśmiertelna Lyzistrata! 

Głosi pokój! a orędzie jej może odnieść większy 
kutek, niż wysiłki pacyfistów brzydkich, bo partva 
ej. to milionv. Raz tylko, za sprawą Arystofanesa by- 
Y kobiety solidarne i dokonały rzeczy wielkiej. Spró- 
hujcież teraz! 

Głoście i Wy pokój! Jak świat okrągły, gdzie 
tylko szeleści jedwab i sypie się puder, ogłoście boj- 
kot „drugiej połowy”, która miast siedzieć przy Was, 
hije się bez końca, a zwyciężycie napewno! 

Kobieta, jak wiadomo, powstała z Adamowego że- 
bra, czy jest — pytam — mężczyzna nie kochający 
ewych żeber — tj. Was? Czy jest mężczyzną nie ro- 
biący tego, co mu każe kobieta? 

Nie! nie! nie! y À 

A więc! Białogłowy łączcie się! Gdy chcecie wi- 
dzieć jak to się robi, idźcie na „Gromiwoję*, a uj- 
rzycie sukces nad sukcesy: wiktoryę miękich. palu- 
szków. nad..spisą i pancerzem i wrócicie biednej ludz- 
kości spokój i pokój osiągają sławę Wielkiej Lyzi- 
straty. 


Zawiadomienia | komunikaty. 


Kurs polityczno-gospodarczy N. K. N. Siara-: 


niem Instytutu ekonomicznego N. K. N. odbędzie 
sie w pierwszych miesiącach przyszłego roku cykl 
wykładów poświęconych gospodarczym 
kom na ziemiach polskich. — Prócz wykładów od- 
bywać się będą seminarya i konwersatorya celem 
bliższego rozpatrzenia spraw omawianych na wy- 
kładach, po ukończeniu Kursu kolokwia. Wykła- 
dy odhywać się będą w Studyum rolniczem Uniw. 
Jag. Czysty dochód przeznaczony jest na cele 
Kursów naukowych i zawodowych dla superarbi- 
trowanych legionistów. Opłata za cały kurs wy- 
nosi: 10K dla młodzieży szkół wyższych i nauczy- 
cielstwa 5 K, poszczególne grupy 5 K i2 K 50. 
W wypadkach zasługujących na uwględnienie u- 
dzielać się będżie w miarę miejsc uwolnień od o- 
płaty. Żołnierze polscy mają wstęp wolny. Wpisy 
na Kurs przyjmuje Biuro Instytutu ekonomicznego 
N. K. N. ul. Krowoderska 26 I p. w godzinach 
od 11—12 i od 5—7 wiecz. 


Odznaczenia. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz ze- 
zwolił generałowi kawaleryi arcyksięciu Fran c i- 
szkowi Salwatorowi na noszenie udzielo- 
nego mu przez cesarza niemieckiego Żelaznego 
Krzyża Il-giej klasy. =- -G€esarz nadał w uzna- 
niu znakomitych usług przed nieprzyjacielem 
złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności oficyałowi pocztowemu dyrekcyi poczt 
we Lwowie Ludwikowi Hiblowi. 


Wiadomości gospodarcze. 


Odezwa do P. T. Właścicieli gospodarstw ry- 
bnych i Dzierżawców rewirów rzek kraju naszego. 
Podobnie jak gospodarstwa czysto rolne, tak i go- 
spodarstwa rybne poniosły skutkiem wojny zna- 
czne hardzo szkody, a w niektórych okolicach kra- 
ju uległy one nawet zupełnemu zniszczeniu. 
Klęska ta dotknęła w równym stopniu gospodar- 
stwa racyonalnie i postępowo prowadzone jak i 
tak zwane dzikie, które pomimo tej utartej, choć 
we wielu wypadkach niesprawiedliwej nazwy pro- 


dukowały a więc i dostarczały ludności we wiel- | 
żywno- ` 


kich ilościach bardzo ważnego artykułu 
ści. 
W równym stopniu ucierpiały także i drobne 


gospodarstwa włościańskie (stawki włościańskie), 


Z kraju, z Polski I ze świstr. 
Z Bochni piszą nam: W salach kasyna odbył się 
staraniem grona Pań podwieczorek urozmaicony 
popisami amatorów. Z programu podnieść należy 
śpiew p. Maryi Niemczewskiej i p. J. Lipskiego, 
grę na skrzypcach p. J. Krudowskiego przy udzia- 
le p. Maryi Gnoińskiej i p. Wandy Lewandow- 
dowskiej, oraz deklamacyę utwór własny Dr F. 
Krzysiaka. Z czystego dochodu w kwocie K 400 
przeznaczono połowę na tutejszy Czerwony Krzyż, 
połowę na wdowy i sieroty po legionistach. 

Wiceprezydent Dembowski. Donoszą z Białej, 
że wiceprezydent Rady Szkolnej Kraj. Dr Ignacy 
Dembowski wyjechał za urlopem do Drezna ce- 
lem odbycia kuracyi systematycznej w tamtej- 
szym zakładzie Lehmana. Równocześnie Dr Dem- 
bowski podda kuracyi także i wzrok, nadwątlony 
wytężoną pracą. Lekarze zadecydowali, że kura- 
cya oczna potrwa od 4 do 6 tygodni. 

Ze Lwowa. Pisma lwowskie donoszą o tragi- 
tcznym wypadku, jaki zdarzył się w tamtejszej 
dyrekcyi kolei: Onegdaj rano w klatee schodowej 
gmachu dyrekcyvi kolei rzucił się z 4 piętra star- 
szy radca budownictwa tejże dyrekcyvi śp. Albert 
Żak. Śmierć nastąpiła natychuiniast. Denat, męż- 
czyzna w sile wieku, gnakomity technik, służył 
w kolejnictwie galieyjskiem 26 lat, współpracując 
w trasach i budowach wszystkich ważniejszych li- 
nii kolejowych. Wiadomość o tej katastrofie prze- 
jęła zgrozą i niewymowną boleścią caly personal 
urzędniezy kolejowy., 

Onegdaj przeprowadzono przez Lwów większą 
partyę jeńców rosyjskich, liczącą około 5000 ludzi. 
jeńcy ci popadli w niewolę w ostatnich bojach 
na wschodnim froncie. 

Ze Stanisławowa donosi „Kuryer Stan.: Nędza 
wsrod urzędników, podniecana wzrastającą wciąż 
drożyzną, domaga zajęcia się tą sprawą, pole- 
pszenia doli tysięcy rodzin, które w naszem mie- 
ście w cięższych znalazły się warunkach, Wiele 
rodzin urzędniczych, powróciwszy do Stanisławo- 
wa, znalazły pomieszkania swe okradzione-i zra- 
bowane. Gnieżdżą się w próżnych zakątkach 
swych gospodarstw domowych, daremnie oczeku- 
jąc poprawy bytu i możności urządzenia mieszkań. 

Wielki brak cukru w Stanisławowie daje się 
odeznwać od pewnego czasu. Przyczyną tego jest, 
że niektórzy kupey mając cukier magazynują go 
i nie chcą sprzedawać. Władze postanowiły ener- 
gicznie wkroczyć w tej sprawie. 

Wystawa wojenna w Wiedniu. W ohecności ar- 
cyksięcia Karola Stefana, areyksiężny Izabeli, hr. 
Stuergkha, ministra Hohenlohego, Morawskiego, 
ministra węgierskiego Rosznera, namiestnika Bley- 
lebena, szeregu dygnitarzy dworskich, państwo- 
wych i burmistrza Wiednia, odbyło się d. 14. b. m. 
w Wiedniu uroczyste otwarcie urządzonej przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych a stojącej pod 
protektoratem arcyks. Karola Stefana i arcyks. 
Zyty wystawy, która obejmuje następujące dzia- 
ły: pomoc wojenna, sztuka i przemysł w służiie 
pomocy wojennej, państwowa opieka nad uchodś- 
cami i opieka nad niemowłętami w czasie wojny. 
Wystawa jest umieszczona w nowym budynku 
dolnoaustryackiego Towarzystwa Eskontowego. 

Powodzie na Węgrzech. Wskutek wielkich de- 
szezów wystąpiła z brzegów — jak donoszą pisma 
budapeszteńskie — rzeka Marosz. Wszystkie wio- 
ski. położone nad jej brzegami stoją pod wodą. 
Szkody są bardzo znaczne. 

Z Kielc donosi „Gazeta Kielecka*: W sobotę 
dnia 4. b. m. odbyło się w Kielcach poświęcenie 
nowej placówki handlu polskiego, a mianowicie 
sklepu wiejskiego i gastronomicznego, założonego 
przez dzielną pionierkę handłu, panią Maryę Krzy- 
żanowską. Sklep ten, pzy ulicy Hipotecznej |. 8, 
jest nowością w Kielcach i prawdziwie miłą nie- 
spodzianką dla osób, waopatrujących się w pro- 
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dla miast, gmin, folwarków, zakładć w | zpielawych, fabryk, ogrodów, gmachów g 
publicznych, domów prywatnych ito | oszukiwanie r uchwycenie źródeł. W ier- 
cenie studzien. Ustawianie pomp. lastalacye domowe z kiozetanii, łazienki i t. d 


a nawet i rzeki nasze nie wyszły bez strat i to zna- 
cznych. 

Wobec zamierzonej przea Wydział krajowy ak- 
evi, mającej na celu ratowanie tego wieloletniego 
dorobku naszego na polu rybactwa, zwraca się 
Kiajowe Towarzystwo rybackie w Krakowie do 
wszystkich P. T. Właścicieli, Administratorów i 
Dzierżawców rewirów rzącznych o jak najspie- 
szniejsze nadesłanie odpowiedzi pod adresem Kra- 
jowego Towarzystwa rybackiego w Krakowie ul. 
Andrzeja Potockiego l. 1. III p., wedle tu poda- 
nego kwestyonaryusza. 

1. Obszar w morgach danego gospodarstwa ry- 
bnego. 2. Rodzaj gospodarstwa (postępowe czy 
też dzikie). 8. Czy oparte o własny wychów ryby 
obsadowej, czy też zasilanę obsadą z innych go- 
spodarstw i których. 4. Przócięrma roczna produk- 
cya ryb z jednego morga w cetnarach metrycz- 
nych z ostatnich 3 lat przed wojną. 5. Jakie szko- 
dy w urządzeniach stawowych poniesiono (rozko- 
panie grobli, zniszczenie jazów, upustów i t. p.) 
przyjmując za podstawę obliczeń ceny dzisiejsze 
tak robotnika jak i materyału. 6. Szkody bezpo- 
średnie wynikłe skutkiem spuszczenia stawów i 
wypuszczenia ryb, lub odłęwieńia, z podziałem na 
ryby handlowe, obsadowe (narybek, kroczki) 
tarłaki. — Szkody te uwidocznić należy osobno 
za r. 1914 i rok bieżący. 7. Szkody pośrednie, wy- 


nikłe skutkiem braku ryby obsadowej i skutkiem | 
braku karmy. 8. W końcu podać należy zapotrze- | 


bowanie obsady na wiosnę r. 1916 z podziałem 
na ilość narybku i kroczków. 

P. T. Dzierżawcy rewirów rzecznych podać ze- 
chcą: 

1. Szkody wynikłe skutkiem uniemożliwienia 
rybołostwa (zabranie lub zniszczenie łodzi, uniemo- 
żliwienie dostępu do wód z podaniem dat od dnia 
do dnia). 2. Szkody skutkiem odłowienia sieciami 
i innemi narzędziami, lub wybicia ryb materyała- 
mi wybuchowymi, z podaniem, czy to się stało w 
czasie tarła i jakich gatunków ryb. 3. Szkody sku- 
tkiem kradzieży. 

Zebrane te daty, przy których ustaleniu zastrze: 


ga sobie Towarzystwo prawo poczynienia ewen-, 


tualnych poprawek na podstawie fachowej oceny, 
służyć będą Towarzystwu jako materyał do opra- 


cowania referatu dla Wydziału krajowego eclem , 


przedstawienia wysokości poniesionych szkód. 

Referat ten motywowany ustalonemi datami 1) 
co do wysokości poniesionych szkód dla uzyska- 
nia odszkodowania i 2) co do niezbędnych potrzeb 
celem reaktywowania zniszczonych gospodarstw, 
służyć będzie za podstawę do zamierzonej przez 
Wydział krajowy akeyi ratunkowej naszego Ty- 
bactwa. — Leży we własnym dobrze zrozumia- 
nym interesie wszystkich P. T. Właścicieli gospo- 
darstw rybnych, aby jak najspieszniej i ile możno- 
ści szczegółowo nadesłań nam odpowiedzi.. 

Krajowe Towarzystwo, rykąckie, nie będąc obe- 
enie w możności jak najszybszego i najobszerniej- 
szego rozszerzenia niniejszej odezwy, zwraca się z 
gorącą prośbą do wszystkich Szanownych Redak- 
cyi tak codziennych jak i fachowych czasopism 
o łaskawe jej przedrukowanie. — Krajowe Towa- 
rzystwo rybackie w Krakowie. Sekretarz M. Ro- 
arki. Prezes prof. Dr Julian Nowak. 

Kraków dnia 138. grudnia 1915 r. 


te- apparchu laglków i Francuzów z Macedonii 


Komunikat bułgarski potwierdza w całej peł- 
ni omówione wczoraj doniesienie sztabu nie- 
mieckiego o obsadzeniu Dojranu i Gew- 
gheli. Q ile więc wyrzucenie Serbów z Koso- 
wego pola zakończyło pierwszy okres bałkań- 
skiej ofenzywy, to wyrzucenie francusko-angiel- 
skiego korpusu ekspedycyjnego z granie serb- 
skiej Macedonii stanowi bezsprzecznie epilog 
okresu drueicgo. 

Wyszezególniona w komunikacie siła liczebna 
armii gen. Ńarraila (140.000) jest wyższą, 
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skiej zdołało się uchronić od rozbicia. () stra- 
tach, a tem samem obecnym stanie korpusu 
ekspedycyjnego będzie można dopiero wówczas 
powiedzieć, gdy bułgarzy zdołają stwierdzić, 
ilość zdobytego materyału. Stosunek zdobytych 
dział do pierwotnego liczebnego stanu, wyno- 
szącego według komunikatu 810 dział, pozwoli 
wysnuć wniosek, w jakiem stadyum armia fran- 
cusko angielska zdołała się wycofać. 
Najważniejszą jednak wiadomością jest do- 
niesienie, iż „pościg został chwilowo 
wstrzymany“. Od tego, co się za tą lako- 


ci okres obecnej bałkańskiej kampanii. 

Komunikat bułgarski mówi dalej o całkowi- 
tem obsadzeniu granicznej StrugiiCzarne- 
go Drinu. Pościg więc za grupą pułkownika 
Vassica, przeniósł się na terytoryum połu- 
dniowej względnie środkowej Albanii w kierun- 
ku Klbasany, położonej w połowie drogi do 
wybrzeży Adryatyku, a około 40 km. od 
granicy serbsko-ałbańskiej. 

Na froncie czarnogórskim  ofenzywa 
austro-węgierska rozwija się w dalszym ciągu 
pomyślnie, choć tempo jej z uwagi na zimową 
porę roku i coraz cięższe warunki terenowe zna- 
cznie zwolniało. W granicach Czarnogóry. akcya 
wojsk sprzymierzonych siłą faktu rozpadła się 
na dwa centra operacyjne: Plevljeilpek. 

Z Plevlju zdążają wojska austro-węgier- 
skie w obszar rzeki Tary, poza którą rozpo- 
czynają się główne czarnogórskie bezdroża. zaś 
z obszaru Ipek wku górnemu Lim o wi i poło- 
żonej nad nim miejscowości Bera ne. Łącznik 
niiędzy oboma grupami stanowi dawna kolumna 
sjenieka. która postępuje od północy na 
Bjelopole. 

W obecneim stadyum operacyi największe 
znaczenie posiada grupa Ilpeku to nietylko 
dlatego, iż przed nią otwiera się pole do rozbicia 
szczątków armii serbskiej i wydarcia jej resztek 
materyału wojennego. lecz głównie, iż zdo- 
bycie Beranv ułatwi opanowanie całej linii 
górnego Limu wraz z Andrejevicą. pun- 
kten wyjścia szosy, prowadzącej w poprzek 
Czarnogóry przez PodgorieędoCetynii. 


Oświadczenie Grecyi. 


Berlin. (Tel. pryw) „Lokalanzeiger” donosi z 
Lugano: Między greckim delegatem pukł Pal- 
lisema gen. Sarrail'em przyszło do skut- 
Ikn porozumienie, na podstawie którego w oj- 
skafraneusko-angielskie uzyskały 
wolność działania. Grecy ustąpili we 
wszystkich punktach i przyznali wojskom 
wszelkie ułatwienia. Po zakończeniu rokowań 
„ponowił jednak gen. Pallis oświadcze- 
nie, że (irecya nib będzie stawiała 
,Bułgarom przeszkody, gdyby chcieli 
„za wojskami „entente'y'* kontynuować pościg 
na terytoryum greckiem. 
—— ~ 


Grecya jako teren walk. 


Berlin. (Tel. pryw.) „„Lokalanzeiger" donosi z 
Lugano: Granica grecito-bułyarska została już 
przez. wojska entente opuszczona. a terenem 
į walki stanie się (irecya, Jako pierwszą linię 0- 
' bronną armii gen. Sarra la uważa się powsze- 
chnie przestrzeń między Karasulii Kilim- 
tir, a jako drugą między Amato oiKil- 
kisz. Należy przygotować się na oblężenie 
Salonik, które Anglicy i Francuzi pośpie- 
sznie zamieniają w twierdzę. Konsulowie Nie- 
miec, Austro-Węgier, Bułgaryi i Turcyi, 
wzywają swych obywateli do opu- 
szczenia Salonik. 


72 godzinna bitwa. 


| Berlin, (Tel. pryw.) „Berline Ztg. am Mittag“ 
donosi z Londynu: 

| „Daily Telegraph* otrzymuje z Medyolanu 
wiadomość, że przedewszystkiem korpus angiel- 
ski musiał przetrzymać w Macedonii zaciekłe 
uderzenie Bułgarów. Bitwa trwała bez przerwy 
72 godzin, i przeciwnik czyni. rozpaczliwe wy- 
siłki celem wyrzucenia wojsk entente poza gra- 
nicę grecką. Wojska angielskie operujące pod 
rozkazami gen. Monroe tworzyły skrzydło pra- 
we, zaś Francuzi lewe. Znaczny oddział wojsk 
bułgarskich wdarł się przez Skoplje i dolinę 
Wardaru do 3trumicy, mimo ciężkich strat od 
angielskiej artylervi. 


Opuszczerie Salunik? 


Ateny. (Tel. pryw.) Grecki dziennik „Kaeri* 
zapewnia, że kampania bałkańska zakończy się 
najpóźniej za miesiąc przez wycofanie się 
wojsk entente. Angielscy i francuscy oficerowie 
otrzymali polecenie, aby byli przygotowani do 
odjazdu. Teren walk przesunięty zostanie do 
Aleksandretty, gdzie pochód wojsk tu- 
reckich i niemieckich mógłby być groźnym. 
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Obsadzenie jednej piąlej części bzaraopóry. 


Magdeburg. (Tel. pryw.) Według obliczenia 
„Magdeburger Zeitung“ jedna piąta część 
t'zarnogóry znajduje się obecnie w rękach 
sprzy mierzonych. 


Wojska włoskie w Walonie. 


Budapeszt. (Tel. pryw.) Z Bukaresztu dono- 
szą. iż rumuńska „„Dreptatea'* na podstawie de- 
poszy z Aten dementuje wiadomość, jakoby w 


ostatnich czasach wylądowały w Valonie woj- 


ska włoskie. Od września wylądował w Valo- 
nie tylko jeden włoski oddział. 


Ogólna turecka ofenzywa. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Według „Fremdenblat- 
tu“ paryski „Temps“ donosi iż w krótkim eza- 
sie będą mieć Turcy pod bronią dwa milio- 
ny ludzi. Ogólnej tureckiej ofenzywy należy 
oczekiwać. gdv oczekiwane niemieckie i au- 


nicznąizagadkową wzmianką kryje, załeżytrze-! 


Walki nad kanałem Suezkim. 

| Kairo. (T. B.) Urzędowe zawiadomienie do- 
nosi o starcin. które 11 grudnia zdarzyło się 
między patrolą a oddziałem 300 nieprzyjaciel- 
skich Arabów. Ci ostatni mieli 35 zabi- 
tych, 7 dostało się do niewoli. Anglicy stra- 
cili w zabitych 16 ludzi, 3 oficerów i 15 żołnie- 
rzy rannych. 


| 
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Fajsląpienie Belgii do londyńskiego traklalu. 


Wiedeń. (Tel. pryw.) Jak „„Fremdenblatt" do- 
nosi, paryski korespondent ..Corriere della Se- 
ra“ otrzymuje wiadomość, iż wkrótce należy 
oczekiwać przystąpienia rządu belgijskiego do 
londyńskiego traktatu. 


Rosyjskie przygotowania na Dunaju. 


Frankfurt. (Tel. pryw.) „Frankf. Zeitung" do- 
nosi z Bukaresztu, iż Rosvanie pogłębiają port 
wismaile, by umożliwić okrętom wojennym 
dostęp do portu. Rosyanie budują również nowe 
molo. 


Komunikat rosyjski. 

Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Sprawozdanie rosyjskie z 13 b. m.: Na 
froncie zachodnim żadnej istotnej zmiany. Na 
zachód od jeziora Bogińskiego wojska nasze 
wtargnęły do wsi Woinjuny i wyparły pół kom- 
panii niemieckiej w walce na: bagnety z tej 
wsi. Jeden oficer i kilku żołnierzy z jednym ka- 
rabinem maszynowym dostało się uo niewoli. 


Zaprzeczenie rosyjskich doniesień. 

Wiedeń. (T. B.) Z wojennej kwatery praso- 
wej donoszą: Sprawozdania rosyjskie w osta- 
inim tygodniu zawierały nieraz doniesienia © 
sukcesach Rosyan nad $try pą. Według tych 
wiadomości Rosyanie rzekomo nad Strypą w 
kilku wypadkach odparli ataki wojsk naszych. 
Doniesienia te są twierdzeniem samowolnen, 
pozbawionem podstawy. Wojska nasze w osta- 
tnim tygodniu wogóle nie podejmowały ani je- 
dnego ataku. Chodzi więc tylko co najwięcej 
o wywiady, przy których małe oddziały zderzy- 
łv się z nieprzyjacielem. Rosysnie nie mieli wo- 
göle sposobności do czynów bohaterskich. ^ 
których wspomnają ich sprawozdania 


Izba włoska. 


Rzym (Tel. B.). Na wezorajszem posiedzeniu 
izby poseł Altobelli wygłosił długą mowę 
o rzekomej zbrodni dokonanej przez Niemców 
na mis Cavell czyniąc nieumiarkowane wy- 
cieczki pod adresem 1ządu niemieckiego, ksią- 
żąt niemieckich i niemieckich żołnierzy. Ani 
prezydent ani obecni ministrowie wywodom 
mowcy nie przerywali. Poseł ministeryalny M o- 
lina ubiegł opozycyę: socyalistyczną, która 
zamierzała postawić wniosek o rychłe ponowne 
zwołanie parlamentu wnioskiem swoim, w któ- 
rym żądał odroczena izby do 1. marca. Sa- 
landra zgodził się na to i wyraził przekona- 
nie, że wszyscy deputowani hez wyjątku pra- 
gną zgodnego pełnego honoru pokoju, którego 
jednak nie można inaczej osiągnąć, jak przez 
zwycięstwo. Salandra nawoływał do sku- 
pienia wszystkich sił dla ułatwienia zadania 
wojsk walczących w Alpach i na morzu. Wspo- 
mniał o rodzinach. które przy zbliżających się 
świętach opłakują swoich żywicieli i krewnych 
lub, drżą o ich los. Pociechą dla nich niech bę- 
dzie jedność narodu- włoskiego w tej świętej 
wojnie, która będzie uwieńczona tryumfem. Sa- 
landra zakończył pozdrowieniem pod adresem 
prezydenta izby, i pozdrowieniem pod adresem 
wojska i floty, jakoteż króla. który jest sym- 
bolem wszelkiej energii, cnót i nadziei narodu. 
Po odpowiednich owacyach nielicznych depu- 
towanych, prezydent Marcora wyraził po- 
zdrowienia izby dla rządu, króla. wojska i flo- 
ty. Poseł Altobelli z trudem ściągnął z re- 
stauracyi, kawiarń i biur konieczną do głosowa- 
nia liczbę posłów, poczem załatwiow» przedłoże- 
nie w sprawie polepszenia płte urzędników w 
arsenale. 

Izba odroczyła się do 1. marca. 


Wiadomości telegraficzne 
„Głosa Narodu” a dnia 13 grudnia 1915 


Wzwanie do składania złota. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) ..N. Fr. Presse" donosi, 
że na wezwanie dyrekcyi banków. posiadają- 
cych ogniotrwałe schowki, winni są wynajmują- 
cy te schowki złożyć pisemną deklacyę, że nie 
przechowują tamże monety złotej. «) ile zaś ta- 
| kową posiadają winni są dostarczyć jej bankowi 
państwa. 


Łodzie podwodne państw centralnych na Morzu 
Śródziemnem. 

Wiedeń. (T. B.) Jak ze strony miarodajnej 
podają do wiadomości, od początku ekspedyceyi 
angielsko-francuskiej do Salonik, łodzie 
podwodne moearstw centralnych 
zatopiły na Morzu Śródziemnem 
34 statków nieprzyjacielskich. — 
Częściowe zatajanie tych strat_przez pracę nie- 
przyjacielską dowodzi, że straty nieprzyjaciela 
pod względem wojskowym były znaczne. — 
Stwierdzić należy, że wskutek łodzi podwo- 
dnych, które dalej pracują, wywołana została 
także u nieprzyjaciela ogromna niepewność i 
zamieszanie w jego obozie. Nadto łodzie pod- 
wodne państw centralnych w październiku i li- 
stopadzie prawomocnie zatopiły szereg parow- 
ców, które nie miały ani materyału wojennego 
ani żołnierzy na pokładzie, a mianowicie 2 ro- 
syjskie, 5 francuskich, 14 angielskich. 2 gre- 
ckie, 1 norweski i 10 włoskich. 
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NADESŁANE. 
KANGELARYA ADWOKATA 


Dp. fr. lsaw. ZINBOZYNANIEĆ 


| == przeniesioną została 


niż ogólnie obliczano. Sądzono bowiem. iż armia stro-węgierskie działa w pełnej liczbie nadej- z Krakowa do Lwowa 


ta nie przekracza liczby 162 tysięcy; niespo- 
dziewanie znacznym jest również udział Angli- 


dą. Wtenczas dopiero działalność Turków uja- 
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wni się z całą siłą. ~ 
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Inż. Leonard Nitsch I Ska, Kraków, ul. A. Potockieg 


LWÓW. UBICA FREDRY Nr, 6 TELEFON Nr. 1224. — — — NAJLEPSZE EFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBÓT — — — KOSZTORYSY BEZPŁATNIE. 


na ulicę Batorego I. 24. 


CENTRALNE OGRZEWANIE wszelkich systemów i WENTYLACYE 


Łaźnie. Mechaniczne. pralnie i suszarnie i Ł d. — — — projektuje i wykonuje firma: 


18, Tel. 385. 


Str. 4. 


Marmolada węgierska 


pierwszorzędnej jakości w emaljowanych 


po 5'2 Kg., po K. 1.80 za 1 Kg. — wysyła się też za 
zaliczką. Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjno-komis. 


GOLDLUST i Ska 


Kraków, Andrzeja Potockiego 3. 2282 


Bieliznę damską, męską, dziecinną I pościelową, 
z własnych lub destarczenvch materyałów, wyko- 
nywa wzorowo | pospiesznie 


Szwalnia i Hatciarnia 


Związku Pracy Polskich Kobiet, Kraków, ulica Bracka 8, l. p. 


Tamże wyrób szat liturgicznych, naprawa starych 
tkanin, ornatów it. d., wszelakich haftów dekora- 
cyjnych. — Wykwintne znaczenie bielizny. 


Zamówienia z prewincyl przez perozumienie 
listowne przyjmuje się. 


T. Cieśliński 
Przemyśl (Galicya) 
Tolcsva — Węgry. 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych. 


Wobec podrożenia win stołowych, oferuje Samorodnery 

magnackie aromatyczne mszalne 100 Litrów od koron 

220—255, Tokaje 1'2 putowy 450, 2-put. 560, 3-put. 

800. Koniak medycynalny „Contro“ 10 flaszek 66 Kor. 

Malaga, Madejra i Starkę z 1901 roku, 10 flaszek 
50 Koron. 


BIURO TEGHNICZNE inż. W. Drzymuchowskiego 


przeniesione z hotelu Krakowskiego d3 lokalu przy ul. Sławkowskiej L. 21, 

prowadzi na składzie znane z dobroci, światowej marki szczeliwo 

»VAS< »BLACK«, jedynie najlepsze do uszczelniania dławic maszyn 
parowych, pomp parowych, wentyli itp 

Dostarcza w najlepszych gatunkach i po najniższych cenach oleje : 

maszynowy, cylindrowy, kompresorowy, motorowy, wazelinę, smar 

Tovota itp. itp. 2178 


Na podarki gwiazdkowe 
nadają się bardzo wydawnictwa $amarytanina Polskiego 
z których cały dochód przeznaczony jest na cele humanitarne De- 
partamentu sanitarnego Legionów i Samarytanina Polskiego. W głó- 
wnej ekspozyturze w Krakowie przy ul. Karmelickiej 1. 9 
(dom Dra Langroda, niedaleko kawiarni Bisanza) nabywać można : 
Odznaki Samarytanina Polskiego, wojenne odznaki (alegorya 
Polski), minłaturowe plakiety artystyczne (orzeł zrywający kaj- 
dany), nalepki listowe, modlitewniki dla Żołnierzy i legioni- 
stów polskich (po 40 hal.) nader gustowny papier listowy 
z pięknie wykonanym sztandarem Samarytanina w ozdobnych ko- 
pertach (po 1 K. 20 hal.) i kasetkach (po 3 K.), prześliczne serye 
widokówek: Legiony w polu, dalej portrety zasłużonych, oraz 

nader gustowne 


Wojenne obrączki Legionów 
ze stali, ozdobne białym orłem Zygmuntowskim z datą 16/VIII. 1914 i 


ME DALE (>poległym na chwałę<) 


dzieło artysty rzeźbiarza St. R. Lewandowskiego 


2188 


Zamiast zwykłych banalnych podarków zaleca się bardzo po'econe wyżej 
przedmioty artystycznej i narodowej wartości jako najstosowniejsze podarki, 
jako miłe pamiatki obecnych wielkich czasów. 

Wszelkie zakupy w Krakow'e i zachodniej Galicyi mocą być czynione 
tylko w ekspozyturze głównej w Krakowie przy ul Karmelckiej L. 9. — 
W Wiedniu pozostała ekspozytura dla Austryi Górnej: Wien |, Akad: miestrasse 
i, Ekspozytura dla Królestwa znajduje się w Lublinie Krakowskie Przedmie- 


"PB Wydział Samarytanina Polskiego w Krakowie, ul. Wolska 15. 
po, 
Kalendarze kieszonkowe 


na rok I9IG. 

w skórę oprawne, w języku polskim lub niemieckim, zawierające 
opisy ważniejszych wydarzeń wojennych, wydane na cele opieki 
wojennej, wyjdą niebawem z pod prasy. — Cena kalendarza wynosi 
1 K 20 h. — Ponieważ nakład będzie ustalony, wskazanem byłoby, 
ażeby ci, którzy chcą połączyć pożyteczne z praktycznem, już obe- 
cnie zamówili sobie owe kalendarze w Składnicy c. i k. Urzędu 

opieki wojennej w Krakowie Gł. Rynek 9. 2196 


PIERWSZA KRAJOWA PRACOWNIA 
Tadeusza Laszkiewicza 


KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8, 


wykonuje : 
Szyldy, napisy, orły dla sprzedaży tytoniu i rządowe na blasze, drzewie, ceracie i szkie 
malowano lub trawione. Szyby ornament.-matowe oraz lakiernictwo galanteryjne 


ONIREK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH 


WE LWOWIE, stow. zar. z ogr. por. 


Organ kaadlewy Zarządu Blownege Tow. Kólek Relniczych 
z siedzibą obecnie 


w Bielsku (Bielitz) 


Zunfthausgasśe |, 


|NOWO 
|Almanach Wojsk Polskich 1916 


wiaderkach | na który złożyły się pierwszorzędne siły literackie i ilustracye Swierysz Rysz- 


| Cieszyn Siąsk Austr. 


„Głos Narodu“ z dnia 15 Grudnia 1915 r. 


NOWOŚĆ 


kiewicza, opuścił prasę. Cena 2 kor. porto zwykł: 26 hal. polecone 51 hal. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach lub wprost w księgarni „STELLA“ 


wiz. w: e. e mk. z zy | oł | - z aE 


Wystawowy skład mebli 


dolno - austryackiej akcyi popierania 
przemysłu krajowego 
Wiedeń, Vil, Mariahilferstrasse 120. Gentral-Palast, |. piętro. 


Wysyłka mebli do Galicyi 
i Królestwa Polskiego. 
Trwała wystawa pojedyncz, i w;kwinin. 

urządzeń domowych. ' 
Wyłączny wyrób wiedeńskich przemysłowców. U PEWYBE padło AE JU: 


2221 


Wolny przegląd dla PP, Iuteresentów Ą 
od g. 9 przedpołudniem do g. 7 wieczór. } 
Wyjaśnień pisemnych udziela się chętnie. 


Polonia. 


Jedyna kolorowa reprodukcya słynnego obrazu mistrza Matejki 
z muzeum ks. Czartoryskich. 


Najnowszy wyraz techniki repredukcyjnej. 


szybkie, gustowne i 


Nr. 640. 


KOMITET CENTRALNY 


WIDZIAŁO TOWARZYSTW ROLNICZYCH 


w Wiedniu 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że zgłoszenia do biura 


KOMITETU CENTRALNEGO 
DLA SPRAW ŚWIADCZEŃ I SZKÓD WOJENNYCH 


winay strony interesowane zgłaszać obecnie pod adresem: 


|| Związek Ziemian we Lwowie — w gmachu Galic. Towarzystwa 


Komitet sądzi, że będzie to zgodnem z interesem ziemian, którzy już licznie 


Zakład artyst.-fotograficzny 


„SECESTA 


Podgórze: Rynek gł. 8. — Ul. Trzeciego Maja 3. 


Zdjęcia w zakładzie i poza zakładem. Wykonanie 
artystyczne. Ceny najniższe. 


Wydanie popularne wiel. 52X42 — cena K 3—, wydanie wytworne 
na papierze chińskim lub holenderskim wiel. 50X65 cena K 10—. 


Akademik z 


gimnazyum władający językiem nie- 
mieckim jak rodowity Niemiec, przyj- 
mie posadę nauczyciela domowego dla 
Języka niemieckiego i innych przed- 
miotów. Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków pod , Akademik“ poste restante 
Poronin koło Nowego Targu. 


Każdy egzemplarz numerowany i sygnowany. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz sklepach i składnicach 
Ligi kobiet. 2102 


FAD A ANA PKN 4 


Poszukuję 


Rządowo uprawnion 
b wid adj Z| osoby inteligentnej 
Fabryka wód mineralnych sztucz. | spec. leczniczych M) |, miłym, dobrym usposobieniu, 
pod firmą: któraby, mieszkając stale w Wiel- 
kim Krakowie, przyjęła na wy 


R. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiegó krakow. 


l chowanie dziewczynkę kilkomie- 
( polecone przez toż Towarzystwo. 

\ Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chem. 'wodom: Biliń- 

= 


sięczną zdrową i rozwijającą się 
normalnie za odpowiedniem wy- 
nagrodzeniem. Zgłoszenia z po- 
daniem bliższych szczegółów i wa- 
runków proszę pod adresem: Ma- 
rya Glettlerowa Miirzzuschlag (am 
Semmering) W ppor 337. 
2 


skiej, Gieshtblerskiej, Selterskiej, Vischy, Homburg, Kissingen, tudzież 
specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodłową, żelazistą, kwaśną 


oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą- N 
stkowa w śptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie darmo. 1781 


a a W a | T S A 


bapnitupy Parone 


z prasą do słomy 
wypożycza na korzystnych warunkach 


Syndykat Rolniczy 


w Krakowie. 


Okazya! 
leden wagon powideł przecieranych, 
Jeden wagon marmolady owocowej, 
pół wagona śliwek saszoaych i pół 
wagona mydła twardego l-a zaraz 
do sprzedania. Wiademość Chrze- 
ścijańska Spółka handlowa dro- 
bnych KURGÓP ZE ENODZEŹ 1. 9. 
n5 


POTRZEBNA 


PANNA 


EKSPEDYCYI SKLEPOWEJ i 
władająca dobrze językiem ż 
niemieckim. Zgłoszenia: i 
i 


J. MICHALIK, CUKIERNIA 
Kraków, Floryańska 45. 


Zarząd dóbr Urzejowice 
poczta Kańczuga poszu- 
kuje zaraz 


ogrodnika i pisarza 


gospodarczego. 2215 


Konfitury szwajcarskie 


CHarmolady) 


pierwszorzędnej jakości w 6 ciu gatunkach, w blasza- 
nych wiaderkach po 25 Kg., po K 2 za 1 Kg. Wysyła 
się też za zaliczką. 
Zamówienia przyjmuje Dom spedycyjno-komisowy 
Goldlust | Ska, Kraków, Andrzeja Potockiego 3. 


41 NAAA TL; LAN PALĄ AAA f 
PORTRETY 
CESARZA FRANCISZKA JOZEFAI. 


artystyczna reprodukcya kolorowana, nakie- 


2233 


Cena K. 1. i K. 2. 
poleca 


Czternasta (ipteka 


y 


w Krakowie przy ul. Lubicz 
(obok Dworca kolei) 


Praktykanta 


do sklepu korzennego, 15-letnie 
go, inteligentnego poleca 


stownych 90/70 cm. K. (6— i 18— it. d. — 
Wielkość 65/52 cm. K. 10 i 12*— 
KRZYŻE do wieszania artystyczna rzeżba na 
drzewie Kor. 14— i 
„poleca : 


= Krakowie ul. Poselska 20. 


ZIÓŁKA z gór HARCU 


Mra W. RADWAŃSKIEGO 


Wysyła pocztą cdwrotnie. 1099 


Biuro 
posad i służby "T"umidajowicza w 


STANISŁAW RĄB 


handel artykułów religijnych obrazów i ram. 


Kraków,Sławkowska4,visavis hotelu Saskiego. 
WRO TIE JWZYGYGUGWUUGWYWY, 


jo na płótnie do zmywania w ramach gu- 


Kupuje 
fortepiany krótkie, pianina, 
meble różne, dywany, ma- 


wolny od wojska z maturą pruskiego Kasyerkę 


rutynowaną z kaucyą przyjmie 
Zakład »Laktole ul. Karmelicka 
l. 15. 2236 


Do sprzedania 


dobry fortepian, iustro z konsolą i 
klatka dla dziecka uczącego się cho- 
dzić. UI. Siemiradzkiego 13, parter na 

prawo. 2212 


Potrzebny uzdolniony 


SUBJERT 


CHRIJERNICZY. 
J. MICHALIK. CURIERNIA 


(ze suteryną) z tych jeden 
z mieszkaniem do wynaję- 
cią każdego czasu ul. Długa 6. 
Wiadomość u właściciela na 


Soi liap: 2293 
Składnica 2219 
Kółek rolniczych 


w Samborze 


poszukuje 


pulynowanego kierownika 


dia działu towarów żelaznych 
oraz kierownika dla działu 
towarów łokciowych. 


| Pension „ANUTA“ 


we Lwowie, ul. Romanowicza 10 


poleca z gustem urządzone pokoje 
wraz z całem utrzymaniem począwszy 
od 8 kor. dziennie. Kuchnia wykwintna 
na deserowem maśle. Wydaje też obia- 
dy na mejscu i do menażek z 3 dań 

od 2 kor. począwszy. 2148 


mleczne, młode, rasowe do sprze- 


dania. Kraków Dz. XII ul. T. Ko- 
ściuszki l. 33. 


Zaraz 


frontowy duży 
tamże na 


do wynajęcia pokój 
umeblowany na parterze, 


Il. piętrze 3 pokoje, przeapokój, kuchnia, 


spizarnia i t. d. t. J}. (całe Il. piętro) 
Wiadomość partar lub I piętro ul. Ko- 
chauowskiego 28. 


Starożytności 


sprzeduje i kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA Dra MIŁKOWSKIEGO 
:: w Krakowie (Floryańska, 1) :: 


monnancanoonnnani acoaoonaodancaca aacacanoa 


2230 


2205 


Jednorazowa próba przekona 
każdego o jakości 


MARMOLAD YJ 


wysyła w wiaderkach 5-cio 
i 10-cio klg. — Mieszana po 
K 192, Morelowa po K. 280 za 
1 kilg. 


Wojciech Olszowski 
KRAKÓW - MALY RYNEK. 


Poszukuję 


nauczycielki 


do dwojga dzieci z 3 i 4 kl. lud. 

na prowincyę. Pożądana znajo- 

mość udzielania początków mu- 

zyki. Zgłoszenia pod »Nauczyciel- 

ka« do Admin. »Głosu Narodue. 
28251 


pokoi słonecznych 


przedp., kuchnia, alkowa dla służby, 
łazienka, spiłarki. Elektryka, gaz, ré- 
chand. Od 1. stycznia 1916. do wynajęcia 

Groble 3. 2207 


KREM 


boro-glicerynowo-lanolinowy jedyny 
środek do skutecznej pielęgnacyi 
twarzy i rąk — polecony przez 
Św. Tow. iekarskie w Krakowie, — 
w tubkach po 70 h. do nabycia Apteka 
pod „Słońcem“ Kraków Linia A.-B. 

Wysyłka na prowincyę. 2208 
ME EG. Ri | 


Nowa 


mapa MIESIĘCZNA 


Nr. VI 2220 

z oznaczeniem pozycyi wojsk 

w Rosyi, Francyi, Włoszech, 

Turcyi i Serbii wyszła z druku. 

Za nadesłaniem 80 hal. wysyła 

księgarnia D. E. Friedleina, 
Kraków, Rynek 17. 


W cj Aut 


znany jest Karniów z najwięk- 
szych fabryk tkackich. Dlatego też 
zamawianie materyałów dla Pa- 
nów, Pań i Wojskowych, a tak- 
że płócien śląskich jest dla ka- 
żdego wielką oszczędnością. — 
W tym celu prosimy zażądać 
bezpłatnej wysyłki próbek. Źwy- 
czajuie przesyłamy probki bardzo 
tanich resztek. 


Wysyłkowy dom sukna 


KARNIÓW a/14 Śląsk Austr. 


POTRZEBNY ZARRZ 


UCZEŃ 


do zawodu cukierniczego z ukoń- 
czoną Il. ki. realną lub gimnazyal. 
== J. MICHALIK, — CUKIERNIA 

Kraków, Flory.ńska 45, 


ma e swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły spożywcze 
i eodziennego zapotrzebowania, a nadto dostarcza węgiel, naftą, oleje 
maszynowe, nawosy sztnczne, narzędzia | maszyny polnicze, ©6- 

ment, eternit, papą i t d. 
Cenniki na każde żądanie! 


Nakiadom Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. s Ugr. odp. 


STOLARNIA BRACI LIGIĘZÓW 


W KRAKOWIE, UL, ŚW. FILIPA L. 13. 


Cenv burtowne. | Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty stolarskie proste 
îi artystyczne. 


Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński, 


Kasperka 


z kaucną 
potrzebna zaraz 


IE CUKIERNIA — J. MICHALIKA È 
Kraków, $lorgańska 45. 


Zdolne 


gospodynie wiejskie, panny służące 

z krawieczyzną, kucharki ma do umie- 

szczenia Biuro „Ochrony kobiet“, 

Związek Niewiast katolickich, Krupoi- 
cza 16. l. p. 


szyny do szycia. 


Zgłoszenia do Administr. »Głosu 
Narodue ul. św. Tomasza L. 35 
N. S 1877 


|DUOOLEGODOOOODODC 


| 


DOO0OC DOOGO0OC 00000000 


pod 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


